
Ceno wiwrw W Opłocono połówką m

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 118 || Wąbrxexn^9 wtorek dnia 12 października 1937 || Rok 19

Wojna na Dalekim WschodzieKJIHGFEDCBA

K ierow anie najniższą kom órką nasze­

go sam orządu terytorialnego, tj. grom adą 
w iejską, nie jest rzeczą tak łatw ą, jakby  
się z pozoru w ydaw ało. B ezsprzecznie na 
w yższych stopniach ustroju sam orządow e­

go, a w ięc już w gm inie w iejskiej, a tym  
bardziej w ośrodkach sam orządow ych po ­

w iatow ych i w ojew ódzkich zakres zagad ­

nień i spraw  jest o w iele szerszy. N a radzie 
gm innej czy w sejm iku pow iatow ym roz­

w ażone i rozstrzygnięte być m uszą kw e­

stie,które w  ogóle nie docierają do zebrań  
grom adzkich . T ym niem niej jednak fila ­

rem , na którym opiera się cała struktura  
sam orządu w iejskiego, jest —  grom ada. I 
od tego, jak się ta grom ada rządzi, dobrze 
czy źle, spraw nie czy ślam azarnie, —  za­

leży w łaśnie należyte funkcjonow anie ca­

łego sam orządu. G m ina w ykona dobrze 
sw ój zakres działania, gdy w  kilku czy kil­

kunastu grom adach, w jej skład w chodzą 
cych panuje ład , gdy tam , u dołu , w ykony ­

w anie są rzeteln ie zlecenia, odące z góry a 
w ięc od sejm iku pow . i rady gm innej. 
B o w łaśnie na terenie grom ady już nic nie­

m a z „problem ów 44, nic z dziedziny teorii 
i eksperem entatorstw a —  tam  tętn i życie 
codzienne i dochodzą do głosu bezpośred­

nie potrzeby ludności, ich kłopoty i tros­

k i, ich najbardziej żyw otne zainteresow a-

nia.

I tam w łaśnie bardzo w iele zależy od- 
tego, kto stoi na czele grom ady, kto nią  
kieruje. N ie w ahajm y się użyć tego słow a. 
W szystko w grom adzie zależy od indyw i­

dualności jej kierow nika. B o w łaśnie w  
grom adzie indyw idualność m oże się najle­

piej ujaw nić, nie m ając w  otoczeniu pow aż­

niejszych sił doradczych (choćby pisarza  
gm in.), skazana przew ażnie na w łasny  
„chłopski rozum 44, na szybkość i stanow ­

czość decyzji.

I dlatego też dobór sołtysów i podsoł- 
tysów w grom adach w iejskich odgryw a  
decydującą rolę i m a fundam entalne zna­

czenie w sam orządzie w iejskim .

Z bliża się w łaśnie okres w yborów soł­

tysów i podsołtysów na obszarze w oje­

w ództw południow ych i zachodnich . I w  
zw iązku z tym  M inister Spraw W ew nętrz­

nych gen. Sław oj-Składkow ski w ydał sze­

reg zarządzeń i udzielił w ładzom  w ojew ó ­

dzkim dyrektyw ’ co do sposobu przepro­

w adzenia tych w yborów .

Pom inąć m ożem y zarządzenia techni­

czne, jako źe w stosunku do regulam inu, 
dotychczas obow iązującego, nie ulegają 
zm ianie. Podkreślić natom iast trzeba to , 
co M inister Spraw W ew nętrznych m ów i o  
doborze kandydatów na kierow ników gro­

m ad w iejskich .

C hodzi bow iem  o to , by „ze w zględu  
na interes m ieszkańców grom ady jak i 
szerszy interes publiczny, stanow iska soł­

tysów i podsołtysów obejm ow ały osoby  
cieszące się zaufaniem  ludności i posiada ­

jące zdolności osobiste do spraw ow ania  
funkcyj, przyw iązanych do tych stano ­

w isk 44 .

D latego też, pozostaw iając w yborcom  
sw obodę w doborze i zgłaszaniu kandyda­

tów , w ładze adm inistracyjne pow inny ogra ­

niczyć się tylko do spraw y zatw ierdzania  
dokonanego już w yboru. Z atw ierdzenie to  
jednak pow inny uzależnić od następują ­

cych kryteriów .

C zy kandydat jest istotn ie człow iekiem  

o ustalonym  charakterze, o zdrow ych za­

sadach m oralnych?

C zy posiada zdolności organizacyjno- 

adm inistracyjne w takim stopniu , aby

T O K IO . K om unikat dow ództw a w ojsk  
japońskich w C hinach: N a w szystkich  
frontach C hin północnych w prow incjach  j 
Szansi, C zili i Szantung w zm ożona aktyw ­

ność w ojsk japońskich .

Front Szansi: O ddziały japońskie posu ­

w ają się w kierunku m . T ajuan. stolicy  j 
prow incji Szansi.

Front C zili: Japończycy oddaleni są 
o 14 km . od Szichcziuang, ostatniego pun ­

ktu oporu w prow incji C zili. C hińczycy  

odstępują.

Front Szanghajski: Sztab w ojsk japoń­

skich pod Szanghajem ogłosił kom unikat, 
w którym  stw ierdza, źe Japończycy otrzy ­

m ali posiłk i i przystępują do generalnej o- 
fensyw y  na całym  froncie, która niebaw em  
ostatecznie w yjaśni sytuację.

Front południow y: L otnictw o japoń ­

skie zniszczyło lin ię kolejow ą K anton- 
H ankon. R uch na kolei przerw any.

T IE N T SIN . Północnym C hinom grozi 
katastrofa pow odzi. C hińczycy odstępują­
cy przerw ali w kilku m iejscach kanał ce­
sarski, w skutek czego w ielk ie obszary po ­
łożone m iędzy lin iam i kolejow ym i T ient- 
sin-Pukau i Pekin-H ankou. zostały zalane 

Podczas Festivalu Sztuki odbyw ają się na R ynku Starego M iasta w W arszaw ie 
efektow nej ilum inacji w idow iska ludow e „przekupka  w arszaw ska” . N a zdjęciu dw a  

oryginalne fragm enty: kosin ierzy i balet.

przy

m ógł kierow ać spraw am i grom ady i w yko ­
nyw ać zlecenia, dochodzące z w yższych  ko ­
m órek sam orządu czy przełożonych w ładz 

państw ow ych?
O d tego m a zależeć, czy ktoś m oże być 

sołtysem . T o są jedyne przesłanki w dobo­
rze ludzi. N atom iast ani „poglądy polity­
czne, narodow ość czy też w yznanie nie m o­
gą sam e przez się stanow ić przyczyny do  
odm ow y zatw ierdzenia, jeżeli kandydat za­
chow aniem sw oim  nie uchybił obow iązko­
w i lojalności w obec R zplitej i spełn ia przy­
kładnie obow iązki obyw atelsk ie4 '’ .

B ardzo cenna ta w skazów ka i bardzo  
trafna ocena roli kierow nika  najniższej ko ­
m órki sam orządow ej. B o tam  przecież nie

w odą. Poza tym  ulew ne deszcze na półno- W japońskim  konsulacie w lientsin od  
cy pogorszyły sytuację. Poziom rzek gw ał-była się konferencja z w ładzam i chińskim i 
tow nie podniósł się. celem obm yślenia środków zaradczych.

Bitwa w odmętach potopu
PE K IN . W sobotę po południu rozpo­

częła się bitw a najw iększa z dotychczaso ­
w ych w alk w  C hinach północnych. W ojska  
japońskie podjęły w zdłuż lin ii kolejow ej 
Pekin - llankou  gw ałtow ną  ofensyw ę prze­
ciw ko pozycjom chińskim nad południo­
w ym biegom rzeki H uto na froncie długo­
ści 90 m il, ciągnącym się aż do Szentse. 
O fensyw a ta następuje po zajęciu C zen- 
T ing. L inii tej broni 20 dyw izyj chińskich .

PE K IN . Po 49-godzinnej zaciętej w al­
ce i ostrzeliw aniu artyleryjskim , w ojska ja 
pońskie z frontu Pekin —  llankou zajęły  
całkow icie m iasto C zeng-T ing. Przeszły one 
rzekę H uto i przygotow ują się obecnie do  
natarcia na gros w ojsk chińskich , znajdu ­
jących się na północ od C zi-C zi-C zuang. 
Sam oloty m arynarki japońskiej bom bardu­
ją lin ię kolejow ą T ientsin-Pukou na po ­

o oblicze polityczne chodzi, gdy się speł­
nia najprostsze zadania, bezpośrednio 
zw iązane z życiem codziennym ludności 
roln iczej —  tam  decydujące są dw a w arun­
ki: tęgi charakter i um iejętność „dania 
sobie rady44 . A ni pijaczyna ani safanduła, 
aw anturnik lub  ram ol, nie zdzierżą obow ią ­
zkom , choćby się legitym ow ali tym czy  
ow ym „zabarw ieniem politycznym 4’ . N a ­
tom iast człow iek „z charakterem , prze­
kładnie w sw ej grom adzie  żyjący, a m ający  
przy tym sporą dozę „chłopskiego rozu­
m u 44 —  co w tłum aczeniu na term inolo­
gię m iejską określa się jako „zdolności 
organizacyjno-adm inistracyjne ’4 — z pe­
w nością sprosta w łożonym nań zadaniom  

łudnie od T aian w prow incji Szantung.
Podczas przepraw iania się przez rzekę 

H uto i W ussung, w ojska japońskie ponio ­
sły olbrzym ie straty, poniew aż na rzekach  
zostały zerw ane m osty i żołn ierze japońscy  
przebyw ali szeroko rozlane w ody rzek na  
łodziach i pontonach pod nieustannym  
obstrzałem chińczyków .

B ył to szalony atak, św iadczący, że do ­
w ództw o japońskie pragnie za w szelką ce­
nę dopiąć celu. Japończycy zdołali zdo ­
być kluczow ą pozycję pod m iastem  C zeng- 
T ing za cenę śm ierci w odm ętach rzek nie­
m al połow y atakujących oddziałów .

PO W Ó D Ź W  T IE N T SIN IE .
T IE N T SIN G łów na kw atera japońska  

doniosła, że z uw agi na grożącą katastro ­
fę pow odzi, okazało się niezbędnym  prze 
rw anie nasypu lin ii kolejow ej T ientsin- 
Pukou w okolicy m iejscow ości T uliczueng.

D la dow ództw a japońskiego będzie to z 
punktu w idzenia m ilitarnego, w ielką o-
fiarą.

Z ostatnich doniesień w ynika, że za 
japońskim frontem w C hinach północ­
nych 7.000 km . kw . terenu stoi pod w odą. 
N astąpiło to częściow o skutkiem  zburzenia  
tam cesarskiego kanału przez C hińczyków  
podczas ich odw rotu , częściow o zaś skut­
kiem ulew nych deszczów i niedostateczne­
go nadzoru w ybrzeży rzecznych, kanałów  
i tani.

Zaszczytne wyniki 
piłkarskie dla Polski

W niedzielę o godzinie 12,00 w połud­

nie na stadionie wojska polskiego w War­

szawie rozegrany został międzypaństwowy 

mecz piłkarski Polska-Jugosławia, będący 

eliminacją do piłkarskich mistrzostw świa­

ta. Jednocześnie mecz był rozegrywany o 

puhar króla Jugosławii.

Spotkanie przyniosło zasłużone i wy­

sokie zwycięstwo Polski 4:0 (2:0).

¥

W niedzielę po południu rozegrany zo­

stał drugi międzypaństwowy mecz piłkar­

ski pomiędzy Polską a Łotwą.

Po wylosowaniu sędzia Xitando (Ru­

munia) dał znak rozpoczęcia meczu, który 

zakończył się zwycięstwem drużyny pfd- 

skicj 2:0 (0:0).

i stanie się pożyteczną siłą dla grom ady i 
św ietnie dopasow anym ogniw em w ustro ­
ju naszego życia sam orządow ego.

A o nic innego przecież nie chodzi.

W ybory w grom adach odbędą się obe ­
cnie tylko w części państw a. W  części po ­
w iedzm y —  w cale pokaźnej, bo w w oje­
w ództw ach zachodnich i południow ych. 
A le zlecenia szefa rządu i sternika naszej 
adm inistracji w ew nętrznej sięgają poza te 
partykularne w ybory. Intencja tych zale­
ceń obejm uje całe państw o, bo w skazuje  
w jaki sposób m a być kierow ana podsta ­
w ow a kom órka naszego sam orządu, by  
w szędzie spełn iła sw e w ażne zadania.
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—  C h c ę  k u p ić  d o m , w  k tó r y m  m ie ś c i
s ię m ó j in te r e s —  o d p a r ł H a r d e n b e z
n a m y s łu . —  M a m  s p o s o b n o ś ć n a b y c ia
g o  b a r d z o  ta n io , a le  z a  g o tó w k ę . C z ę ś ć
p ie n ię d z y  m a m , a  o  r e s z tę  c h c i ia łe m  p o ­
p r o s ić o jc a , a le  je ż e li . . .

—  N o , n o . . . —  p r z e rw a ł H io i lz e r . —
N ie  m y ś l z n ó w , ż e  s ta r y  H o lz e r n ie  d b a
o  w a s z e  s z c z ę ś c ie . D o s ta n ie s z  te  p ie n ią ­
d z e , a le p a m ię ta j , ja k n ie b ę d z ie
w n u c z k a z a n im  r o k u p ły n ie , z a ż ą d a m
z w r o tu  i p r o c e n tó w !

P o c z c iw y  s ta r y  ta k  ś le p o  w ie r z y ł  H a r -
d e n o w i , ż e z a r a z n a d r u g i d z ie ń  u d a ł
s ię z n im  d o  b a n k u  i p o d n ió s łs z y  p ię ć  
ty s ię c y , w r ę c z y ł m u  c a łą  s u m ę .

N ic  p o s z e d ł H a r d e n  te g o  d n ia  d o i k lu ­
b u  n a  k a r ty  . B y ła  to  s o b o ta , —  d z ie ń ,
w  k tó r y m  m ia ł o d d a ć  d łu g i B u r s k ie m u  
i G e r b e r o w i.

W ie c z o r e m  w o b e c n o ś c i B u r s k ie g o  
o d d a ł G e rb e r o w i n a le ż n o ś ć i p o d a r łs z y  
p is e m n e z o b o w ią z a n ie , m ia ł ju ż o d d a ­
w a ć B u r s k ie m u o w e  d w a  ty s ią c e , g d y  
p i ja n y  G e r b e r  w y w o ła ł s p r z e c z k ę  z  B u r ­
s k im . W  s z y n k o w n i n ik o g o  n ie b y ło ,  
o p r ó c z g o s p o d a r z a , B u r s k ie g o  i G e r b e ­
r a , g d y ż  o b y d w a j b u f e to w i p o s ia l i ju ż  d o  
d o m u . H a r d e n  w y s z e d ł n a  c h w ilę d o  
k u c h n i , g d y  n a g le p o s ły s z a ł s t r z a ł r e ­
w o lw e r o w y .

W p a d łs z y  d o  s a li , n a ty c h m ia s t d o m y ­
ś l i ł s ię  c o  s ię  s ta ło . W  p ie r w s z e j c h w il i  
p r z y p u s z c z a ł , ż e B u r s k i z a b i ł G e r b e r a ,  
a le z o b a c z y w s z y r a n ę , o d r a z u p o z n a ł ,  
ż e  ż y c iu  r a n io n e g o  n ie  g n o iz i ż a d n e  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o . K u ła s t r z a s k a ła o b o j ­
c z y k i w y s z ła n ic n a r u s z y w s z y  p łu c .  
P a tr z ą c n a o b f ic ie b r o c z ą c ą k r e w , ju ż  
m ia ł z a m ia r o p a t r z e ć G e r b e r a i u s p o ­
k o ić  p r z e r a ż o n e g o  B u r s k ie g o , g d y  w z r o k  
je g o  p a d ł n a  r u lo n  b a n k n o tó w , w y s ta ­
ją c y  z k ie s z e n i m a r y n a r k i n ie p r z y to m ­
n e g o  r a n n e g o .

M y ś l i ja k  b ły s k a w ic e p o c z ę ły  p r z e la ­
ty w a ć  p r z e z  g ło w ę s iz y n k a r z a . W  p r z e ­
c ią g u  k i lk u  z a le d w ie  s e k u n d  u k n u ł s z a ­
ta ń s k i p la n  p o z b y c ia  s ię  B u r s k ie g o , ja k o  
w ie rz y c ie la , i z a b r a n ia G e r b e r o w i p ie ­
n ię d z y , k tó r e p r z e d p ó ł g o d z in ą m u  
w r ę c z y ł .

—  N a jw id o c z n ie j s z c z ę ś c ie m i s p r z y ­
ja —  m y ś la ł . —  T e n  b a łw a n  n ie w ie ,  
ż e G e r b e r je s t ty lk o le k k o r a n io n y . . .  
P o w ie m  m u , ż e  z a m o r d o w a ł c z ło w ie k a  i  
m u s i u c ie k a ć . Z lę k n ie  s ię  k r z e s ła  e le k -  
t r y c z u e g o  i  m i  k u je  r a z e m  z  m o im  k w i ­

na kolonizację Kresów Wschodnich
T O R I X . K u p c o m , k tó r z y p r a g n ę lib y k ie j z a m ie r z a s ię  o s ie d lić i ja k ie g o  r o d z ą -  

o s ie d l ić s ie w w o je w ó d z tw a c h  w s c h o d n ic h ju  p r z e d s ię b io r s tw o  z a m ie r z a  z a ło ż y ć ,  

lu b p o łu d n io w y c h P o ls k i p r z y z n a w a n e  s ą  I 2 ) o p in ię  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  c o  d o  te -  

k r r d y ty w w y s o k o ś c i 1 .0 0 0  z ł . U b ie g a ją c y g o , c z y  p r z e d s ię b io r s tw o  d a n e j b r a n ż y  m a  

d ę o k r e d y t w in ie n  n a d e s ła ć d o c e n t r a li w e w s k a z a n e j m ie js c o w o ś c i w id o k i p o w o -  

Z w . T o w  a r z y s tw  K u p ie c k ic h  w  G r u d z ią d z u  d z e n ia . Z w ią z e k P o ls k i w P o z n a n iu m ie -

U  p r o ś b ę  o  k r e d y t a d r e s o w a n ą  d o  B a n - ś c i s ię p r z y u l ic y  S k a r b o w e jS , w T o r u n iu  

k u  Z w ą z k u  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  ( B a n k  te n p r z y  u l ic y  Ż e g la r s k ie j 1 .

z a jm u je  s ię r o z p r o w a d z a n ie m  k r e d y tó w ;  a : Z  B o g ie m  w ię c d o  p r a c y ! L u d z ie  

te n i d o  p r a c y  i o b r o tn i z a w s z e  z n a jd ą  

p o le  d o  p r a c y  a  n a  p o p a r c ie  z e  s t ro n y  

p o ls k ie g o m o g ą l ic z y ć .

p o p a r ty i z a o p in io w a n y p r z e z m ie js c o w ą  

o r g a n iz a c ję  k u p ie c k ą  z p o d a n ie m  2 - c h  ż y ­

r a n tó w  i w s k a z a n ie m  m ie js c o w o ś c i w  ja - łe c z e ń s tw a

c h e -  

ta m  

s p o -

i s tw o w y m  B a n k u R o ln y m , p o w s ta łe z ty - o k o ło  2 0  p r o c . W s z y s tk ie  te  z ja w is k a  ś w ia d  

tu łu z e s z ło r o c z n e g o k r e d y tu z a l ic z k o w e - 1  c z ą o ty m . ż e w y p ła c a ln o ś ć r o ln ic tw a u -

I
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g o , w y n o s z ą  z a le d w ie  0 ,4  p r o c , o g ó ln e j s u - i  le g ła w y r a ź n e j p o p r a w ie ,  

■m y te g o  k r e d y tu , n a to m ia s t w  k r e d y c ie  

' r e je s t r o w  y m  1 ,1  p r o c , o g ó ln e j s u m y . J e ż e ­

l i c h o d z i o  s p ła ty  w  te r m in ie , to  w  k r e d y ­

c ie z a l ic z k o w y m  w p ła c o n o  9 5 ,9 p r o c , n a - 1  

le ż n y c h r a t , a w  k r e d y c ie r e je s t r o w y m  | 

9 6 .2  p r o c . W  d z ie d z in ie  k r e d y tu  d łu g o te r ­

m in o w e g o  s p ła c a ln o ś ć  p o ż y c z e k  w  l i s ta c h :  

z a s ta w n y c h  P a ń s tw o w e g o B a n k u  R o ln e g o  

p o d n io s ła s ię d o  7 5  p r o c , s p ła c o n y c h  r a t .  

s p ła c a ln o ś ć z a ś p o ż y c z e k w o b l ig a c ja c h  

m e lio r a c y jn y c h P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o l ­

n e g o  d o  7 5  p r o c . R ó w n ie ż  w  z a k r e s ie  w ie ­

r z y te ln o ś c i c z te r e c h in s ty tu c y j z ie m s k ie ­

g o k r e d y tu d łu g o te rm in o w e g o m o ż n a

Opodatko w ante 

zysków z dewaluacji 
M in is te r s tw o  S k a r b u  p o d a ło  d o  w ia d o m e -  

ś c i u r z ę d o m  s k a r b o w y m , iż z y s k i o s ią g n ię ­

te  z d e w a lu a c j i w a lu t z a g r a n ic z n y c h  b ę d ą  

o p o d a tk o w a n e . N ie p o d le g a ją n a to m ia s t  

o p o d a tk o w a n iu t r a n s a k c je m a ją tk a m i i  

d łu g i z a c ią g n ię te  p o d c z a s t r w a n ia  d e w a lu ­

a c j i .

Uroczystość poświęcenia mostu im. Marszałka Śmigłego-Rydza we Włocławku.
Z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  n a  p r a w o  —  m o m e n t p r z e c ię c ia w s tę g i p r z e z M a r s z a łk a  

Ś m ig łe g o - R y d z a  w  to w a r z y s tw ie  m in is t ra U I r y c h a , ja k o  a k tu  o tw a r c ia m o s tu , n a  

le w ro  —  M o m e n t p o ś w ię c e n ia m o s tu  p r z e z k s . b is k u p a R a d o ń s k ie g o .

Rozwój akdi przysposobienia rolniczego 
wśród młodzieży Pomorskiej

W  d n ia c h  4  i 5  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 7  r o ­

k u  o d b y ł s ię  w  T o r u n iu  w  lo k a lu  P o m o r ­

s k ie j I z b y R o ln ic z e j z ja z d d y r e k to r ó w  

s z k ó ł r o ln ic z y c h . O b r a d o m  p r z e w o d n ic z y ł  

d y r e k to r in ż y n ie r B u c z e k . O p r ó c z d y r e k ­

to r ó w ' s z k ó ł r o ln ic z y c h  z te r e n u  w o je w ó d z ­

tw a p o m o r s k ie g o p r z y b y l i d y r e k to r o w ie  

s z k ó ł w  I n o w r o c ła w iu  i B y d g o s z c z y , k tó r e  

z d n ie m  1 k w ie tn ia 1 9 3 8  r o k u  w e jd ą w  

s k ła d  w o je w ó d z tw a  p o m o r s k ie g o . P o n a d to  

w  z je ź d z ić  w z ię li u d z ia ł d e le g a c i C e n tr a l­

n e g o  B iu r a  d o  S p r a w r * * * * w M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  

z W a r s z a w y  i U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  P o ­

m o r s k ie g o  z T o r u n ia .

P ie rw s z ą  c z ę ś ć z ja z d u  w y p e łn iły  r e f e ­

r a ty  in f o r m a c y jn e  n a c z e ln ik ó w  p o s z c z e g ó l­

n y c h w y d z ia łó w  P o m o r s k ie j I z b y R o ln i­

c z e j , k tó r e  z o b r a z o w a ły  s ta n  p r a c  I z b y  n a  

p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in k a c h  o r a z w s k a z y ­

w a ły  n a  u d z ia ł s z k ó ł r o ln ic z y c h  w  ic h  r e a ­

l iz o w a n iu . D r u g ą c z ę ś ć p o w y s łu c h a n iu  

s p r a w o z d a ń  d y r e k to r ó w  s z k ó l p o ś w ię c o n o  

g łó w n ie z a g a d n ie n io m  p r a c y o ś w ia to w o -  

r o ln ic z e j s z k ó ł w  te r e n ie . N a p ie r w s z y  

p la n  w y s u n ę ła  s ię a k c ja p r z y s p o s o b ie n ia  

r o ln ic z e g o  m ło d z ie ż y , k tó r e j r o z w ó j n a  te ­

r e n ie P o m o r z a  c z y n i b . z n a c z n e p o s tę p y ,  

ta k  p o d  w z g lę d e m  i lo ś c io w y m , ja k  i ja k o ­

ś c io w y m .

Delegacja kupców żydowskich 
ze Śląską w Warszawie

W A R S Z A W A . D o  W a r s z a w y  p r z y b y ła  

d e le g a c ja  d e ta l i s tó w  ż y d o w s k ic h  z  C h o r z o ­

w a , p r o w a d z o n a p r z e z p r e z e s a tu te js z e j  

g m in y  w y z n a n io w e j z  in te r w e n c ją  w  s p r a ­

w ie n ie d o p u s z c z a n ia h a n d la r z y ż y d o w ­

s k ic h  d o  u d z ia łu  w  ja r m a r k a c h  i ta r g a c h .  

I n te r w e n c ja u  m ie js c o w y c h  w ła d z  n ie  o d ­

n io s ła s k u tk u .

MńRJAM BRONISŁAWSKI 
fil
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Z r a z u p r z e g r y w a ł ty l lk o d o c h io f d y z  
. s z y m k o w T u i , a le te  o k a z a ły s ię w k r ó tc e  
n ie w y s i ta r c z a ją c e i  H a r d e n , c ią g le w  n a ­
d z ie i o d e g r a n ia  s ię , z a c z ą ł p o d n o s ii ić  p ie ­
n ią d z e  z  b a n k u , z p o s a g u  G r o ty . O s ta ­
te c z n ie w  p r z e c ią g u k i lk u m ie s ię c y  
p r z e g r a ł w s z y s tk o  i z n a la z ł s ię w  r o z ­
p a c z !  iw o m  p o ło ż e n iu , g d y ż n ie ty lk o i , ż e  
n ie  m ia ł a n i g r o s z a  w  b a n k u , a le  z a d łu ­
ż y ł s ię z n ó w  n a  w s z y s tk ie s t r o n y  i d o  
d a w n e g o d łu g u  B u r s k ie g o  p r z y b y ły  je ­
s z c z e z n a c z n e  s u m y , p o ż y c z o n e  o d  G e r ­
b e r a  i k i lk u  in n y c h  z n a jo m y c h .

G r o ta  a n i s ię  d o m y ś la ła , ż e  p o s a g  je j  
s to p n ia ł d o s z c z ę tn ie . N a r z e k a ła w p r a ­
w d z ie , ż e „ in te r e s y " ta k  c z ę s to z a b ie ­
r a ją  je j m ę ż a , a le w n e t p o c z ę ła p o c ie ­
s z a ć s ię p o  s w o je m u , ta ń c a m i w  w o s o -  
łe m  to w a r z y s tw ie i p r z e ja ż d ż k a m i s a -  
m o c h o d o w e m i z  c o r a z  to  n o w y m i z n a ­
jo m y m i. M ą ż n ie  w ie d z ia ł, c z y  te ż n ic  
c h c ia ł w ie d z ie ć o je j e s k a p a d a c h , o n a  
n ie k o n tr o lo w a ła  c z y n n o ś c i m ę ż a ,  o k ła ­
m y w a l i  i s ię w z a je m n ie  i ta k  p ły n ę ło  im  
ż y c ie ju ż w  p ie r w s z y m  r o k u m a łż e ń ­
s tw a .

N ie s z c z ę ś c ie c h c ia ło , ż e w ła ś n ie  w te ­
d y B u r s k i z a ż ą d a ł z w r o tu p o ż y c z o ­
n y c h p ie n n ię d z y . C o g o r s z e , w  ty m  
s a m y m  c z a s ie u p o m n ia ł s ię i G e r b e r  
o n a le ż n ą m u s u m ę . H a r d e n u jr z a ł  
p r z e d s o b ą  z u p e łn ą  r u in ę . T a k  B u r s k i  
ja k  G e r b e r m ie li je g o  p is e m n e  z o b o w ią ­
z a n ia i m o g l i , w  r a z ie p o tr z e b y , o b ło ­
ż y ć a r e s z te m  u r z ą d z e n ie  s z y n k u , k tó re  
w  k a ż d y m  r a z ie  p r z e d s ta w ia ło  w a r to ś ć  
k i lk u  ty s ię c y  d o la r ó w . T r z e b a  b y ło  n a  
g w a ł t s ta r a ć s ię o p ie n ią d z e .

J e d y n e m  ź r ó d łe m , z k tó r e g o H a r d e n  
m ó g ł s p o d z ie w a ć s ię p o m o c y , b y l i r o ­
d z ic e G r o ty . A le ja k ż e m ia ł ż ą d a ć p o ­
ż y c z k i o d  H o lz e r a ,  s k o r o  n ie d a w n o  d o s ta ł  
c a ły p o s a g  G r e ty , w y n o s z ą c y  d w a d z ie ­
ś c ia  ty s ię c y  d o la r ó w ?

D łu g o  m e d y to w a ł , a ż w r e s z c ie p r z y ­
s z e d ł n a  p o m y s ł. Z a  k i lk a d z ie s ią t d o la ­
r ó w  k u p i ł s e r ję , p r a w ie b e z w a r lo ś c ie

w y c h a k c y j ja k ie jś k o p a ln i m ie d z i i  
z ło ż y ł z a  p o k w ito w a n ie m  w  b a n k u . Z a ­
o p a t r z o n y  w  to p o k w ito w a n ie  u d a ł s ię  
d o H o lz e r a i  p r o s to z m o s tu z a ż ą d a ł  
p o ż y c z k i p ię c iu  ty s ię c y .

—  C h c e s iz p o ż y c z y ć p ię ć ty s ię c y ? —  
z a p y la ł z d z iw io n y te ś ć . —  P r z e c ie ż  
m a s z c a łe d w a d z ie ś c ia d o d y s p o z y c ji .  
S k o r o  c i p o tr z e b a , n ie  k r ę p u j s ię  i b ie r z  
z  p o s a g u  G r e ty .

—  N ie , o jc z e  - r - o d p o w ie d z ia ł . —  P o ­
s a g  G r e ty  je s t u lo k o w a n y : w  ta k i s p o ­
s ó b , ż e w  p r z e c ią g u  k i lk u  la t m u s i s ię  
w ie lo k r o tn ie  p o m n o ż y ć . Z r e s z tą p o s ta ­
n o w iłe m  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  r u s z a ć  
ty c h p ie n ię d z y . T o p o s a g i m a ją te k  
p r z y s z ły c h  tw o ic h  w n u k ó w  i w n u c z e k . . .

H o lz e r  o w i o c z y z a s z ły łz a m i z r a ­
d o ś c i.

—  W n u k ó w , p o w ia d a s z ? D a jż e  B o ż e , 
ż e b y ja k  n a jp r ę d z e j p ie r w s z y s ię z ja ­
w ił, b o  tę s k n o  n a m  s ta r y m  d o d z ie c i  
n a s z e j G r e tc h e n , A  c o  d o  m a ją tk u  d la  
n ic h , n ie  b ó j s ię . z n a jd z ie s ię c o ś i d la  
n ic h  p o  n a s z e j ś m ie r c i. . .

—  A  je d n a k  p o s a g u  G r e ty  n ie  r u s z ę  —  
p r z e r w a ł m u M a jk . —  Z r e s z tą n ie c h  
o jc ie c p o p a t r z y  —  d o d a ł w y d o b y w a ją c  
p o k w ito w a n ie b a n k u  n a  d z ie s ię ć s z tu k  
a k c y j k o p a ln ia n y c h . —  K u p i łe m z a  
c a łe d w a d z ie ś c ia ty s ię c y  te p a p ie r y i 
ju ż  z a ra z  p o s z ły  z n a c z n ie  w  g ó r ę . S k o r o  
w a r to ś ć ic h d o jd z ie d o s tu ty s ię c y ,  
s p r z e d a m  i c a łe p ie n ią d z e u lo k u ję w  
b a n k u d la p r z y s z ły c h  n a s z y c h d z ie c i . 
C z y ż n ie s z k o d a b y b y ło p o z b y w a ć s ię  
ta k k o r z y s tn e g o in te r e s u ?

S ta r y , n ie  z n a ją c s ię  n a  a k c ja c h , n ie  
w ie d z ia ł , ż e  p a p ie r y , o  k tó ry c h  H a r d e n  
m ó w ił , w y p u s z c z o n e p o c z ą tk o w o p o  
s to  d o la r ó w , p r z e d s ta w ia ły  w a r to ś ć  z a ­
le d w ie k i lk u d z ie s ię c iu c e n tó w  z a s z tu ­
k ę . W y s ta r c z y ło  m u , ż e  w id z ia ł p o k w i­
to w a n ie  n a  d w ie ś c ie  s z tu k .

—  N o , d o b r z e , s k o r o  ju ż  ta k  p o s ta n o ­
w iłe ś . A le p o w ie d z m i, n a  c o  p o tr z e b a  
c i ta k  g w a ł to w n ie p ię c iu  ty s ię c y ?

te m  n a d w a ty s ią c e . G e r b e r o w i z a ś  
w e z m ę p ie n ią d z e , a ja k p r z y jd z ie d o  
p r z y to m n o ś c i , p o w ie m , ż e  z a b r a ł je  B u r ­
s k i . W  te n  s p o s ó b  d łu g i b ę d ę  m ia ł p o -  
s p ła c a n e  i p ie n ią d z e  z o s ta n ą  w  k ie s z e n i .

T a k  te ż  p o s tą p i ł . G d y  w y p r a w ił B u r ­
s k ie g o  i p o le c i ł m u c z e k a ć w  p o ir c ie ,  
o s t r o ż n ie  w y ją ł p ie n ią d z e  z  k ie s z e n i  G e r  

b e r a , s c h o w a ł je  w  k a s ie , k a s ę  z a m k n ą ł  
i z a c z ą ł c u c ić  r a n n e g o . N ie w ie le b y ło  
z te r n z a c h o d u . P o p r z e m y c iu r a n y  
z im n ą w o d ą G e r b e r o tw o r z y ł o c z y i  
c h c ia ł p o w s ta ć . R a n a  je d n a k  s p r a w ia ła  
m u  d o tk l iw y  b ó l . w ię c  w s p a r ł s ię  ty lk o  
je d n ą  r ę k ą  i r o z g lą d a ją c  s ię  d o k o ła ,  s p y ­

ta ł H a rd c n a  c o  s ię s ta ło .
—  N ie w ie m  —  o d p a r ł s z y n k a r z . —  

B y łe m  w k u c h n i i u s ły s z a łe m  s t r z a ł .  
W id o c z n ie  B u r s k i s t r z e l i ł d o  c iie lb ie , b o  
ja k  tu  w ib ie g łe m , ju ż  g o  n ie  b y ło , ty lk o  
n a p o d ło d z e le ż a ł r e w o lw e r . . .

—  A h a . . . ta k . . . —  p r z y p o m in a ł s o b ie  
G e r b e r . —  P i ja n y b y łe m  i u d e r z y łe m  
g o  la k , ż e z w a li ł s ię  n a  p o d ło g ę . T a k ,  
ta k . . . w id z ia łe m  ja k  c h w y c i ł r e w o lw e r  
i s t r z e l i ł . S z c z ę ś c ie , ż e  ty lk o  n a  te r n  s ię  
s k o ń c z y ło  —  m ó w ił d a le j —  a le i  ta k  

p o r a c h u ję  s ię  z  n im .
N a g le  tk n ę ło  g o  c o ś , b o  n ie  z w a ż a ją c  

n a  s i ln y  b ó l w  r a m ie n iu , s ię g n ą ł d o  k ie ­
s z e n i m  a r y n  a r k i .

—  P ie n ią d z e ! —  z a w o ła ł . —  P r z e c ie ż  
m ia łe m  w  te j k ie s z e n i t r z y  ty s ią c e , k tó r e  
m i o d d a łe ś . . . N ie m a  ic h . . .

—  S z u k a j ty lk o d o b r z e — • p r z e r w a ł  
m u g o s p o d a rz . —  N ie p r z y p u s z c z a m ,  
ż e b y B u r s k i z a b r a ł je . P r z e c ie ż ty lk o  
c h w ila  u p ły n ę ła  o d  s t r z a łu ,  g d y  tu  w s z e ­
d łe m . a  je g o  ju ż  n ie  b y ło .

G e r b e r p a t r z a ł b a c z n ie  n a  tw a r z  H a r -  
d e n a . Z n a ł je g o  c h c iw o ś ć  i p o d s tę p n y  
c h a r a k te r i w ie d z ia ł , z e M a jk  p r z e d  n i-  
c z e m  s ię  n ie  c o f n ie , g d y  c h o d z i o  z d o b y ­
c ie p ie n ię d z y . Z n a l ta k ż e i B u r s k ie g o  
i w  g ło w ie m u  s ię n ie m ie ś c i ło , ż e b y  
ta m te n  o k r a d ł k o g o ś i u c ie k ł . N ic  je d ­
n a k  n ie p o w ie d z ia ł, ty lk o  r a z je s z c z e  
p r z e t r z ą s ł k ie s z e n ie  i m a c h n ą ł r ę k ą .

—  N ie m a . S a m  w ie m , ż e  n ig d z ie  n ic  
w y c h o d z iłe m , w ię c  z g u b ić  n ie  m o g łe m .. .

H a r d e n  w z r u s z y ł r a m io n a m i .
—  N ie m o ja w in a . P o p r o s tu B u r s k i  

o k r a d ł c ię i d r a p n ą ł . T a k i n ib y s p o ­
k o jn y i  u c z c iw y . . . S z k o d a , b o ła d n y  
g r o s z , a k to g o ta m  z n a jd z ie ! P e w n o  
m y ś li , ż e  c ię z a b ił i b o i s ię k r z e s e łk a . . .

( C ią g  d a ls z y , w  n a s i, n u m  e r z e  d
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Pierwsze szproty świeże w Gdyni 5 milionów Sini PDDiOSi Miemi HelW WM
rnWT 4 n: ___ ___ i • • • t )______ ) i • 1 1 • ’ ■ •
G D Y N IA . Pierw sze szproty łow ią już ’ 

rybacy w Szw ecji i w N iem czech. D o G dy- , 
ni sprowadzono transport z G óteborga w  
dniu 5 października. Z ogólnej ilości 729  
skrzyń tylko 19 skrzyń nadaw ało się do ■ 
spożycia, gdyż nie były odpow iednio zapa­
kow ane w lodzie. Reszta w ilości 710'

zepsuciu. O ddano  

s fabryce m ączki

O kazało sit

szybkim i kutram i.

Kobieta wpadła do rzeki

rybnej ŁÓ D Ź. A fera żydow skiego dyrektora  
ik , Spółdzielczego Banku H andłow o-Przem y- 

słonego w Łodzi Szlam yvel Stanisław a  
M endelsona, jak to przew idyw aliśmy w y- 

j( . kazuje rozm iary zgoła niezw ykłe. W  ciągu  
dnia w czorajszego Bank przy ulicy Piotr­
kow skiej 6 w dalszym ciągu oblegany  

■■ przez setki poszkodow anych. N a m iejscu  
urzędow ała rada banku, która po zbada­
niu sytuacji złożyła prokuratorow i skargę  
na M endelsona. podając, ż<* dopuścił się

RO G OŹN O. R  ogoźno m a znow  u do za-1  
notow ania tragiczny w ypadek utonięcia  
tym razem starszej kobiety niej. 76-letniej 
K ęczyńskiej. K ęczyńska udała się w od­
w iedziny do chorego brata w K oziopolu. 
K ęczńskiej i w ypadło w racać do dom u o 
zm roku. Praw dopodobnie w padła do ply- i 
nącej tam tędy rzeki w nurtach której zna-'

biety

zaufaniem w śród Żydów . Jak się bow iem  
okazuje poza bankiem pow ierzali m u sw e 
oszczędności za pryw atnym i pokw itow ania ­
m i, a naw et bez kw itu. K orzystając z tego  
zaufania, jak rów nież ze stanow iska pia­
stowanego w banku, pod pieczątką tego  
banku puszczał w obieg czeki prodatow a- 
ne bez pokrycia, w eksle w łasne oraz pod ­
staw ionych w ystaw ców . Przyjmow ał w ek­
sle pryw atne do dyskonta polecając zapi­
sać na sw ym pryw atnym koncie w banku.

on nadużyć na szkodę banku, przez przy- O peracje te odbyw ały się na terenie banku  
śm ierć. Ciało zm arłej ko- w łaszczenie pew nych sum w gotów ce i pa- jednak na w łasny rachunek M endelsona 
jej syn w pozycji stojącej, I pierach w artościow ych na sum ę około i obecnie zarząd banku i odpow iedzialni 

280.000 złotych. udziałow cy odrzucają te pretensje kiero-

N a skutek tej skargi w ładze prokura w ane pod adresem banku, przyjmując je 
torskie w kroczyły już w spraw ę. Za M en- ' jako straty w ynikłe z bezpośrednich trans-  

delsonem rozesłano już listy gończe. Jak iaLcyj poszkodow anych z aferzystą.
się okazuje w yjechał on już 27 w rześnia W edług obliczeń dotychczasow ych straty  

i m iał w rócić 4 bm . Tym czasem żona je- jakie ponoszą klienci banku, oraz ci, kló- 
,go zlikw idow ała m ieszkanie przy ulicy 11 «zy bezpośrednio transakcje zaw ierali z 
1 Listopada 32 i w yjechała rów nież w nie- M endelsonem w ynoszą około 5 m ilionów  
znanym kierunku. • złotych.

Charakterystycznym jest, że obecnie  
w ładze banku i udziałow cy zjaw ili się na  
w idow ni i dążą do utrzymania banku na  
pow ierzchni zapew niając pokrycie strat 
spow odow anych przez M endelsona, 
o ile w ystępow ał jako oficjalny dyrektor 
banku.

Ze w zględu na w kroczenie w ładz pro ­
kuratorskich oczekiw ać należy dalszych  
rew elacyj tym bardziej, że w ykluczonym  
zdaje się być, iżby M endelson działa! w y­
łącznie sam  i w ładze banku poprzednio nic  
nie w iedziały o jego poczynaniach.

Biała kuropatwa

Żyd zastrzelił żyda
M ŁA W A . W M ław ie rozegrała się krw aw a j ku w ynikłej sprzeczki dobył rew ol
tragedia pom iądzy kupcam i kolonialnymi 
H enochem Lipmanem i Szym onem Frein- 
tenbergiem. W ieczorem do m ieszkania 
przyszła żona Lipm ana, Sure, która ujrza­
ła na podłodze dw a ciała leżące w kałuży  
krw i.

N a w szczęty alarm przybyła policja 
która przeprow adziła dochodzenie.

Jak się okazało, przed w ieczorem do i 
Lipmana przybył Freintenberg. Rozm ow a 
m iała przebieg bardzo spokojny, co stw ier­
dzili sąsiadujący m ieszkańcy, gdyż nie sły­
szeli naw et strzałów rew olw erow ych, któ­
rych padło 5.

Lipm an, m ając porachunki handlow e 
z F. oraz nieporozum ienie osobiste, w to-

Zgodnie z przew idyw aniami, 
okazało się. że głów ną przyczyną ucieczki 
M endelsona, że jako naczelny dyrek­
tor korzystał i przeprow adzał nielegalne  
transakcje dew izam i i akcjami krajow y­
m i, sprzedając je za granicę.

M endelson cieszył się bezgranicznym

Sprawki żydowskie
Łódź. Przy ul. Piotrkow skiej 47  

prowadził dom handlow y niejaki A le­
ksander Spektor, rów nocześnie spra­
w ujący obow iązki dyrektora Tow a­
rzystw a Polsko - Palestyńskiego. Przed  
niejakim czasem Spektor przyjął 
w spólnika inż. Bodzechow skiego. Po­
niew aż działalność Spekfora w ydała

Za kaucję kupił majątek
W A RSZA W A . W niesluchanie pom y­

słow ej aferze prow adziły ostatnio — jak  
donosi prasa w arszaw ska —  dochodzenia  
w ładze prokuratorskie w W arszaw ie. D o  
W arszaw y przybył sw ego czasu niejaki S. 
Jankow ski z K resów i w ynajął dw upoko- 
jow e m ieszkanie w jednym z droższych  
hoteli w arszaw skich.

D ał on ogłoszenie do dzienników , iż po ­
szukuje agronom a i leśnika do sw ego m a­
jątku. O d każdego z kandydatów brał on  
400 zł kaucji tytułem gw arancji przyjazdu  
na m ajątek, którego  liczne fotografie poka­
zyw ał zainteresow anym . W  ten sposób po­
brał on w W arszaw ie kaucje od blisko 60  
osób, po czym w yjechał z W arszaw y.

W  kilka dni po tym  do ow ego m ajątku  
przybyła cała arm ia zaangażow anych pra­
cow ników . K ilku z nich złożyło do proku ­
ratury doniesie skończyły się um orzeniem  
spraw y, w obec braku cech przestępstw a, 
gdyż Jankowski spłacił w szystkich kandy­
datów , przyczyni proponował im albo  
zw rot kaucji i kosztów podróży albo pozo ­
stanie na m iejscu i nie troszczenie się oto, 
że leśników  czy agronomów jest kilkunastu 
Jak się okazało, ziemianin zebrał z kaucji 
się okazało, ziemianin zebrał z kaucji 
14.000 zł. i nabył za to na licytacji na kre­
sach m ajątek daleko w iększej w artości.

Po nabyciu m ajątku Jankowski w yra-

bal las, uzyskał sum ę potrzebną na pokry ­
cie pretencyj kaucyjnych, które spłacił, i 
w ten sposób uzyskał m ajątek.

Z Niemcami na ! 
stały kłopot

K A TO W ICE. M nożą się ostatnio w y­
padki prow okacyj ze strony niektórych o- 
byw ateli polskich, narodow ości niem iec­

kiej na Śląsku.
W  Tarnowskich G órach w płynęła skar­

ga do prokuratora przeciw ko radnem u i 
kupcow i F. M ichatzow i, który dopuścił 
się obrazy narodu polskiego.

50 osób zatrutych 

na weselu
LU BLIN . W e w si K ow nacisku w po ­

w iecie siedleckim , odbyw ało się w esele w  
zagrodzie M ichała K ozła. D o uczty w esel­
nej zasiadło kilkadziesiąt osób.

N agle w czasie uczty 30 osób zachoro­
w ało z w yraźnym i oznakami zatrucia.

Stan kilkunastu jest pow ażny.

z nim tynow ę.

W tym czasie Spektor od szeregu  
dostaw ców pobrał tow ary na otw arty  
rachunek, oczyw iście bez w iedzy Bo ­
il  zechowsk  i ego. G dy dostaw cy poczęli 
się zgłaszać o realizację rachunków  
okazało się, że Spektor zam ów ione to ­
w ary, o których zresztą nie w iedział 
w spólnik odsprzedał i z zainkasowaną  
gotów ką znikł już przed trzem a dnia­
m i.

W przybliżeniu obliczono straty  
jakie ponieśli dostawcy na 70 tys. zł.

ślady za zbiegłym Spektorem  pro ­
w adzą do Palestyny.

Wycieczki z Prus
W A RSZA W A . W W arszaw ie baw iła w  

ciągu dw óch dni w ycieczka z K rólew ca w  
liczbie 45 osób z okazji Festivalu Sztuki 
Polskiej.

U czestnicy w cieczki zw iedzili W arsza­
w ę i odbyli szereg w ycieczek w okolice  
Całkow itą obsługę turystyczną w ycieczki 
przeprow adziło Polskie Biuro Podróży  
„O rbis 44”.

ZŁÓŻ OFIARNY GROSZ NA RZECZ 

TOWARZYSTWA POPIERANIA BUDO­
WY PUBL. SZKÓŁ POWSZ.

siaiKu Śmiertelne szczepionki lekarza
W A RSZA W A . W stołecznym 1 

A pelacyjnym zasiadł na ław ie oskarżonych  
lekarz-żyd dr S. K ohn pod zarzutem spo­
w odow ania śm ierci 5-ga dzieci, w skutek  
niedbalstw a.

D r K ohn był lekarzem pow iatow ym  w  
okręgu łom żyńskim . W  grudniu 1935 roku

Ml
I H  I

Tydzień propagandy budow y szkół.
Budynek szkoły pow szechnej w W ierzbowcu, pow . krzem ieniow skiego na  

W ołyniu.

Sądzie I odbyw ało się w e w si M ały Płock pod Łom >  
ZO nV ch -In --- ---żą szczepienie dzieci, ze w zględu na panu ­

jącą epidem ię szkarlatyny. D o szczepie­
nia zgłosiło się 250 dzieci D r. K . dokonał 
w ciągu trzech godzin w szystkich szcze­
pień. Zabiegi odbyw ały się w szopie.

N astępnego dnia 20 dzieci zachorow a ­
ło, a 5 zm arło. Państw ow y Instytut H igie- 

ny, dokąd przesłano szczepionki do anali­
zy stw ierdził, że szczepionki nie zaw ierały  
bakterii chorobotw órczych, natomiast se­
kcja zw łok zm arłych dzieci ujaw niła, że 
śm ierć nastąpiła w skutek zakażenia orga­
nizm u, spow odow anego ropieniem  w m iej 
scu, gdzie dokonano zastrzyków . W ydział 
M ydycyny U niw ersytetu uznał, że zabieg  
odbyw ał w w arunkach antysanitarnych i 
praw dopodobnie z tego pow odu nastąpiło  
zakażenie.

N a procesie w Sądzie O kręgow ym  
św iadkow ie stw ierdzili, że lekarz nie po ­
stępow ał w m yśl w ym ogów higieny, a prze­
de w szystkim, że dokonyw ał szeregu za­
strzyków  jedną i tą sam ą igłą. Lekarz na­
tom iast zeznał, że za każdym razem igłę 
dezynfekow ał spiritusem i tłum aczył się, 
że zakażenie w ynikło w skutek nieodpo ­
w iedniej szczepionki bądź niew łaściw ego  
zachow ania się dzieci.

Sąd O kręgow y uniew innił lekarza, ale  
jeden z sędziów w chodzących w skład Są­
du złożył votum separatum, uzasadniając  
sw e stanow isko tym , że lekarz m usi po ­
nieść odpow iedzialność za śm ierć i cho ­
robę dzieci.
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C łiiA sk i M u r DLU6 PŁACONY ŻYCIEM
W  k o tle c h iń sk im  z n ó w  w re . 1 rz e cz  

n a jc ie k a w sz a , ż e o d  w ie lu , w ie lu la t n a j­

w a żn ie jsze  w y p a d k i p o lity c z n e i w o jen ­
n e w  d z ie ja c h  p a ń stw a  B łę k itn e g o S m o ­

k a ro z g ry w a ją s ię n a te ren a c h , o ta cz a ­
ją c y c h s ły n n y M u r C h iń sk i. B u d o w a ta  

je s t b e z p rz e c z n ie je d y n ą z n a js ta rszy c h  
w  d z ie ja c h , a ju ż z p e w n o śc ią  n a jw ię k ­
sz ą b u d o w ą św ia ta .

Je sz cz e d o n ie d a w n a , b o d o p o ło w y  
w ie k u X IX , M u r C h iń sk i u w a ż an y b y ł 

z a d z iw a c z n e d z ie ło k u ltu ry , k tó ra w  
ta k n a iw n y sp o só b c h c ia ła s ię o b ro ­
n ić p rz e d w p ły w a m i z Z a c h o d u . P o n ie ­

w a ż z a te m  M u r C h iń sk i w y d a ł s ię tw o ­

re m ra c z e j fa n ta z ji sz a lo n e g o u m y s łu , 
n iż o w o c e m  ja k ie jś k o n ie c zn o śc i sp o łe -  

c z o -g o sp o d a rc z e j, p rz e to n ie z a ją ł ż a d ­

Wojska japońskie przy W ielk im  M u rz e c h iń sk im

Największa bitwa w północnych Chinach toczyła się na południowym wscho­
dzie od miasta Hualai, które znajduje się przy linii kolejowej między miejscawościa- 

mi Nankau i Kalgan. Wojska japońskie zdobyły główne pozycje Chińczyków przy 

Wielkim Murze, niszcząc front nieprzyjacielski w szerokości 15 kilometrów.

n e g o  m ie jsc a w śró d  t . z w . „ c u d ó w  św ia -  
ta “ , ja k im i s ię d o tą d lu d z k o ść sz c z y c i­
ła . I d o p ie ro  p ó ź n ie jsz e b a d a n ia  a rc h e o ­
lo g ic z n e w y k a z a ły , ż e tw ó rco m  te j g i­
g a n ty c z n e j b u d o w li n ie c h o d z iło b y n a j­
m n ie j o ż a d n e f ik c y jn e c e le , le c z , ż e  
M u r C h iń sk i m ia ł b y ć  i b y ł p rz e d e  w sz y ­
s tk im  o c h ro n ą  i z a p o rą p rz e d  n a p a d a m i  
M o n g o łó w .

W  ta k im  o św ie tle n iu  p ra w d y  o są d z o ­
n y ju ż b e z ż a d n y c h u p rz e d ze ń , M u r  

C h iń sk i „ w y ró s ł“ n a  n a jw ię k sz ą w  o g ó ­
le b u d o w lę św ia ta . N icz y m  w o b e c n ie ­
g o  w y d a je  s ię d z iś tru d  z b u d o w a n ia  s ła ­

w n e j w  d z ie ja c h  św ia ta p ira m id y C h e o - 
p sa . P ira m id a C h e o p c a m a p o d s ta w ę o  
2 4 5 m e tra c h sz e ro k o śc i i 1 5 7 m e tra c h  
w y so k o śc i, M u r C h iń sk i  x z a ś p o s ia d a  
d łu g o ść p o n a d 5 ty s ięc y k ilo m etró w , a  
ż e w  p o d s ta w ie m a 8 m tr. sz e ro k o ść  
p rz y w y so k o śc i o d  8 d o 1 0  m tr. (p rz y  
c z y m  w  o d s tę p a c h  2 0 0 -m e tro w y c h  w z n o ­
sz ą s ię b a sz ty  w y so k o śc i 1 3 m tr.) —  to , 
ja k  m o ż n a  b e z  w ie lk ie g o  tru d u  w y licz y ć , 
z m a te r ia łu , u ż y te g o d o b u d o w y M u ru  

C h iń sk ieg o , d a ło b y s ię u tw o rz y ć o k o ło  
1 2 0 p ira m id C h e o p sa !

B u d o w a M u ru C h iń sk ie g o z o s ta ła  
z a p o c z ą tk o w a n a  w ła śc iw ie ju ż w  V  w ie ­
k u  p rz e d  N a r. C h r. B y ły  to  n a ra z ie  ty l­
k o  lu ź n e u m o c n ie n ia , ro d z a j sz a ń có w  o -  
c h ro n n y c h p rz e d a ta k a m i b a rb a rze ń -  

c ó w , k tó rz y z k o tło w d sk a s te p ó w  A z ji 
u s ta w ic z n ie w y p a d a m i n ę k a li s to jąc e  
ju ż w ó w c z a s n a w y so k im  p o z io m ie c y ­
w iliz ac ji p a ń s tw o c h iń sk ie . D o p ie ro w  
d w a w iek i p ó ź n ie j, z a p a n o w a n ia d y ­
n a s tii „ T s in “ , p rz y s tą p io n o d o sy s te m a ­
ty c z n e j b u d o w y . R o z p o c z ę ta w ię c w  ro ­
k u 2 5 5 p rz e d N a r. C h r., z o s ta ła u k o ń ­

c z o n a w  ro k u  2 1 4 p rz e d N a r. C h r.
D z is ie jsz a p o s ta ć M u ru C h iń sk ie g o  

p o c h o d z i z c z a só w z n a c z n ie p ó ź n ie j­
sz y ch , b o z o k re su p a n o w a n ia d y n a s tii  

M in g  (1 3 6 8 — 1 6 4 4 ) , k tó ra  w  c ią g u  trz ec h  

s tu le c i d o k o n a ła n a p ra w y a c z ę śc io w o  

i p rz e b u d o w y  ty c h  n a jw ię k sz y c h  w  św ię ­
c ie m u ró w  o b ro n n y c h . O d d z ie la ją o n e  
C h in y  o d  p u s ty n i G o b i i o d  s ie d z ib  lu d u | 
m o n g o lsk ieg o O rd o s . D a le j n a w sc h ó d ’ 

m u r ro z g a łę z ia s ię n a d w ie o d n o g i, k tó - i 
re łą c z ą s ię d o p ie ro n a  p ó łn o c o d  P ę k i- | 

n u . W sc h o d n i k ra n iec  te g o  m u ru  ’e ż y  w  ! 
z a to c e C z i-I i, z a c h o d n i d o c h o d z i a ż d o : 
g ó r S a n g -S z a n . B u d o w a ta b ie g n ie n ie , 

ty lk o d o lin a m i i o b sz a ra m i z a m ie szk a ­
ły m i, a le p n ie  s ię ró w n ie ż n a g ó ry , m ie j­
sc a m i d o c h o d z ą c e d o 2 0 0 0 m tr. w y so - ; 
k o śc i.

G d y n a  tro n ie c h iń sk im  z a s ia d ła d y ­
n a s tia m a n d ż u rsk a , m u r s trac ił sw o je  
z n a cz e n ie i d o p ie ro te ra z , w  c z a s ie o -  
s ta tn ic h w a lk c h iń sk o -ja p o ń sk ic h , w y ­
s tą p ił n a w id o w n ię  i to  p o  to , b y  św ia d ­
c z y ć p rz e c iw k o sw y m w ła sn y m  tw ó r ­
c o m . Ja p o n ia  b o w iem  w sk az u je n a M u r  
C h iń sk i ja k o  n a rz e c zy w is ty i is to tn y  
d o w ó d o d rę b n o śc i M a n d ż u rii i C h in  
w ła śc iw y c h , c o z p e w n o śc ią n ie p rz y ­

c z y n i s ię d o  z w ię k sz en ia  p ra w  . .P a ń s tw a  
N ieb iec k ie g o  S m o k a “ d o ty c h sp o rn y c h  
te ry to r ió w .

C e b e r b y ł c ię ż k i, a le E lż b ie ta d ź w i­

g n ę ła g o b e z w y s iłk u . W p a rła d ło n ie w  
o ś lig łe o tw o ry c e b erk o w y c h u sz u ; n a ­

c h y lo n a , z tw arz ą tu ż n a d b e łk o c zą c ą  
c ie c z ą , sz ła c h y żo ,, g n a n a g ło se m  m a t­
k i:

—  N ieśż e ry c h ło , c ó ru ś ... ry c h ło !
N io s ła ry c h ło . Z  p a s ją p rz e rz u c iła  

c e b er p rz e z o g ro d z e n ie , w  k tó re tłu k ły  
k w ic z ąc e  św iń sk ie ry je . K w ik  u c ic h ł n a ­
g le  —  p y sk i ję ły  e la m a ć , s iu rk a ć . b u lg o ­
ta ć . sz u k a ć sm a k o w ity c h k ę sk ó w .

E lż b ie ta o p a rła rę c e n a o g ro d z e n iu . 
W y p ro sto w a n a —  p a trz y ła n a św iń sk ą  
b ie s ia d ę . K re w  u sz ła je j z p o lic z k ó w  d o  
k rta n i i z a k n e b lo w a ła o d d e c h . D o  o c z u  
n a d b ie g ły łz y . S p o g lą d a ła p rz e z n ie n a  
sw o je s to p y , o b u te w  m a tc z y n e c h o d a ­

k i, o b le p io n e g n o je m . Z g łę b i, g d z ie ś  

sp o d trz e w i w y d u s iła u śm ie c h b o le sn y , i 
ja k  u c isk  m ę sk ie j d ło n i. Z a d rg a ły  je j ra - ! 

m io n a ..
—  E lż u ś ! ... C h o d ź ż e c ó ru ś ’ . . . w o ła ła  

m a tk a .
P o sz ła . K o ły sz ąc s ię  w  b io d ra c h , le k ­

k o  p o c h y lo n a , su n ę ła  p o d  w ia tr , c o  n ió s ł 
w so b ie w o ń m lek a , g n o jó w k i, św ie ż e j  
k a rto fla n e j n a c i: — z a p a c h  je j w si. R o z ­
d ę ła n o z d ż a i z a śm ia ła s ię b o le śn ie :

—  O jco w izn a ...
M a tk a s ta ła w e d rz w ia c h o b o ry , w  

je d n e j rę c e d ź w ig a ła w iad ro  m le k a , d ru ­
g ą p o d c ią g a ła sp ó d n ic ę , o b n a ż a ją c ły d ­

k i p e łn e g u z ó w .
E lż b ie ta sc h y liła s ię p o w iad ro i 

w ted y sp o d b lu sk i w y su n ą ł s ię je j z ło ­

ty  m e d a lik . M a tk a u ję ła  ła ń cu sz ek , p rz y ­
c iąg n ę ła w ra z z n 'm  g ło w ę E lżb ie ty  b li­
sk o  d o  s ie b ie  i o b ra c a ją c  m e d a lik  w  p a l­
c a c h sp y ta ła :

—  K to  c i to  d a ł, c ó ru ś? ... k to ? ...
—  L u c ja n .
—  L u c —  ja n ? ... —  m a tk a p rz e c ią ­

g n ę ła im ię n ie z n a n e g o m ę ż c z y z n y . S p o j­
rz a ła  n a  c ó rk ę  p rz y m iln ie !

—  B o g a ty p e w n ie o n ...
—  B o g a ty ...

O b ie g ła  w z ro k ie m  c ia ło c ó rk i. W e st­
c h n ę ła :

—  M ia sto w y ...? T e n  tw ó j...

—  T a k —  E lż b ie ta sk in ę ła g ło w ą . 
S c h y liła s ię p o w ia d ro d o m a tc z y n e j 
rę k i, le c z m a tk a o d su n ę ła ją , m ó w iąc  
c ic h o , ja k b y  d o s ie b ie :

—  N ie  b ie rz ... Ja  p o n io sę , ja ... A  c z y  
—  sp y ta ła —  c z y o n z a m ia ru je ...?

—  T a k , m a m o ...

W e sz ła d o iz b y . W  k ą c ie n a w ie rz ­
c h u k u fra , s ta ły p o ły sk u ją c z im n y m  

św ia tłe m m ie jsk ie p a n to f le E lż b ie ty . 
M a tk a  o ta rła  z n ic h p y ł p o d ró ż n y , u s ta ­
w iła n a w y so k o śc i, p ie c z o ło w ic ie w y ­

w y ż sz a ją c  je p o n a d  m a rn e  g ra ty . P o c z ę ­
ła  k rz ą ta ją c  s ię p o  iz b ie . B rz ę cz a ły  ż e la ­
z n e  g a ry : —  m a tk a d ź w ig a ła  je n a  b rz u ­

c h u , p o s tę k u ją c p o d c ię ża re m , g n io tą ­
c y m  je j w n ę trz n o śc i.

E lż b ie ta , u s ia d łsz y  n a  z y d lu , ro z c h y ­
liła b e z w ła d n ie n o g i. O p a d ła n a g le z s ił 
i z g a rb iła s ię : —  n ie w id z ia n e o d k ilk u  
la t n isk ie b e lk i iz b y  p rz y g n io tły ją c a ­

ły m  c ię ż a re m , c ie m n e  z a k a m a rk i z a p ie c ­
k a  w y p ło sz y ły  ra d o ść s ło n e cz n e g o  d n ia ;  

w id o k m a tk i, h a ru ją c e j o d c z a só w  ta k  
d a w n y c h , ja k  ty lk o p a m ię ć E lż b ie ty  s ię ­

g a ła  —  n a p e łn ią g o ry c z ą w sp o m n ie n ie  
d n i w c zo ra jsz y c h —  m ia sto w y c h .

W sta ła , b y  w y rę c zy ć m a tk ę . S iln e  je j 
rę c e p rz e su w ały  g a ry  b e z  w y s iłk u . M a t­

k a  p rz y g ląd a ła  s ię p ra c y  c ó rk i, z ro z rz e ­

w n ie n iem  p a trzy ła n a o k rą g łe ra m io n a , 
n a n o g i, k tó re p rę ż y ły s ię p rz y d ź w ig ­

n ię c iu k a ż d e g o  g a ra ; g ła d z iła w z ro k ie m  
m o c n e , c ó rc z y n e b a rk i, c iesz y ła s ię w y -  
rę k ą . O tarła fa r tu c h e m  o c z y . P o c iąg n ę ­
ła n o sem  i z a p y ta ła  c ie p ło :

—  E lż u ś ... o p o w ied z n o  o  sw o ic h  n a ­
u k a c h ... c h lip n ę ła  c ie n k o  i z a k a s ła ła m a ­
sk u ją c łz y : —  m y tu i k ro w ę sp rze d a -  
lim ... la to ś p ó ł m o rg i g ru n tu  p o sz ło , a b y  
to b ie je n o n a sk o ń cz e n ie sz k ó ł n ie sk ą ­
p ić ... D la te g o  —  w e stc h n ę ła  —  te ra z u  
n a s b ie d a , c ó ru ś ... w y rę k i n ie m a n ija ­
k ie j... N ie  s ta ć ...

E lż b ie tę p a liły s ło w a m a tk i. S łu c h a ­
ła n ie św iad o m y c h  o sk arż e ń , w y m aw ia ń ,  

k tó re n ie p ły n ę ły z e z łeg o se rc a , a le z  
b ied y , z m a rd ę g i m a tc z y n e j.

—  E lż u ś —  sz e p n ę ła m a tk a —  a le , 
ja k w y jd z ie sz z a n ie g o , to ... n ie z a p o m ­
n isz o  sw o ic h ...?

C ó rk a  o b ję ła  m a tk ę , śc isk a ła  je j sz o r ­
s tk ie rę ce , w tu la ła w  s ie b ie sk o ła ta n ą  
m a tc z y n ą g ło w ę .

—  N ie  z a p o m n ę ... B ę d z ie m a m a m ia ­
ła w y rę k ę , b ę d z ie m ia ła ...

N a g le p rz e z łz y d o jrz a ła L u c jan a .  
S ta ł w  d rz w iac h , sz e ro k o  u śm ie c h n ę ły , 
b ły sk a ł b ie lą z ę b ó w . P a ja w ił s ię ta k  n a ­
g le , ż e E lż b ie ta k rz y k n ę ła g ło śn o . L u c ­
ja n  c ie sz y ł s ię n ie sp o d z ia n k ą , c h o d z ił p o  
iz b ie w ie lk im i k ro k a m i, ro z n o s ił z a p a c h  
m ia sta : —  w o d y  k o lo ń sk ie j i p a p ie ro so ­

w e g o d y m u .
P o te m  p o sz li z a w io sk ę . L u c ja n  śm i­

g a ł c ien k ą w itk ą p o b a d y la ch . D z ie w ­
c z y n a  sz ła m ilcz ą c . W  m ie jsc u , sk ą d  w i­
d a ć b y ło c z u b a te d rz e w a i ro z s ia d łe  
w śró d  n ic h  s trz ec h y  c h a łu p , u s ie d li. P o ­

z a so b ą  m ie li sz u m ią cą  śc ia n ę  ż y ta ..
—  M a m  n a d z lie ję  —  o z w a ł s ię L u c ­

ja n  —  ż e m im o  w ie jsk ic h u ro k ó w  w y je -  

d z iem y s tą d ju tro  ra z e m .
E lż b ie ta n ie o d p o w ia d a ła , a g d y  p o ­

w tó rzy ł p y ta n ie , o d rz ek ła c ic h o :
—  N ie , L u c ja n ie , n ie w y ja d ę s tąd ...  

n ig d y .
O b ru sz y ł s ię i o b ją ł ją m o cn o ra m ie ­

n ie m  :
—  D la c z eg o ...?
W  o d p o w ie d z i p o c z ę ła m ó w ić sz y b ­

k o , b e z ła d n ie , o ja k ic h ś d łu g a c h c ięż ­
k ic h , tw a rd y c h o b o w ią z k a c h , k tó re m u ­

s i w y p e łn ić d la sw o je j m a tk i, d la sw o ­
je j w si. W z d y c h a ją c ,, o sk a rż a ła s ię o  

c z a rn ą n ie w d z ię cz n o ść , o g rz e c h z a ­
p o m n ie n ia o sw o ic h , o ty c h , c o  z d z ie ­
ra li z d ro w ie , a b y  ty lk o ją w y u c zy ć , w y -  

k ie ro w a ć n a  c z ło w ie k a ...
L u c ja n s łu c h a ł, n ie w ie rzą c u sz o m , 

a ż n a g le ro z e śm iac h s ię . O b ją ł E lż b ie ­

tę z a sz y ję i z a k ry ł je j u s ta d ło n ią :
—  S k ą d  c i p rz y sz o ł d o  g ło w y ...? T a ­

k ie g łu p stw a  m ó w ić ... —  p rz y c ią g n ą ł  

d z iew c zy n ę k u  so b ie .
E lż b ie ta w y su n ę ła m u s ię z ra m io n .  

W sta ła  i ję ła  sz y b k o  iś ć m ie d z ą  k u  w io ­

sc e .
M ę żc z y z n a p rz e s ta ł s ię śm ia ć . Z ro ­

z u m ia ł o to  n a g le , ż e E lż b ie ta o d c h o d z i­

ła  n a p ra w d ę . Z e  w ra c a ją c d o  w si —  o d ­

c h o d z i n ie ty lk o z te g o m ie jsca , a le •—  

ż e o d c h o d z i o d  n ie g o .
Z e rw a ł s ię i p o c z ą ł b ie c  z a  n ią , g o n ić  

ją w o ła n ie m :
—  E la ...! N ie w ra c a j d o w io sk i...!  

Z o s ta ń !!

D a rem n ie .  L. P.

Z terenu walk w Chinach
Japonia śle coraz więcej wojsk do Chin. Na zdjęciu widzimy lądowanie no­

wego transportu wojsk japońskich w Szanghaju. (‘ ' ’ '' ’

„Prezydent Hoover“ zbombardowany

Donosiliśmy już o zbombardowaniu statku amerykańskiego „President Hoover" 

przez lotników chińskich, w czasie którego kilkunastu pasażerów zostało zabitych i 
sinych. Na zdfticiu widzimy bombardowany statek. „President Hoover".
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Od oszczędnego człowieka, 
niedostatek ucieka.

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

WĄBRZEŹNO — RYNEK

Polskie fabryki zdrowia
S ą in s ty tu c je , k tó ry c h p ra c a u z e w n ę tr z ­

n ia  s ię w y ra ź n ie , ja s k ra w o , b i je w  o c z y , n a ­
r z u c a  s ię n ie m a l k a ż d e m u , k to  c h o c ia ż n ik ły  
m a z . n im i k o n ta k t . S ą  z n o w u  in s ty tu c je n ie ­
z n a n e  s z e ro k ie m u  o g ó ło w i, n ie ś w ia d o m ie n ie ­
ja k o  z a k o n s p iro w a n e , c h o c ia ż ta k o n s p ir a c ja  
je s t w  ic h p ra c y z u p e łn ie  'n ie p o tr z e b n a . A  
n ie p o tr z e b n a  d la te g o , ż e z p ra c y ty c h in s ty -  
tu c y j k o rz y s ta ją o lb rz y m ie m a s x o b \w  i te l i

a c h o d z ie

s ła  n y c h  p o  c a łe j

k o rz y s ta ją z n ic h n a w e t  
‘r a g n ę m ó w ić  o  g ę s to  ro z -  
P o ls c e a p te k a e l i U b e z p ie -

S e tk i ty s ię c y o s ó b p rz e c h o d z i ro c z n ie  
p rz e z  p o c z e k a ln ie  a p te k  U b e z p ie c z a ł  n i , o tr z y ­
m u ją c  z o k ie n e k  p rz e ró ż n e g o  ro d z a ju  le k a r ­
s tw a i ś ro d k i o p a tru n k o w e . B liż e j je d n a k ż e  
te d o b ro c z y n n e „ fa b ry k i z d ro w ia ” n ie z n a n e  
s ą u b e z p ie c z o n y m  w  P o ls c e , a  n a w e t ig n o ro ­
w a n e  i le k c e w a ż o n e .

M a ło k to  z d a je  s o b ie s p ra w ę , ż e w ła s n e  
w y tw ’d rn ie  le k a r s tw  o  ta k  d u ż y m  te r e n ie  d z ia ­
ła n ia  —  to  s e tk i ty s ię c y  z ło ty c h  o s z c z ę d n o ś c i .

K a ż d e m u c h y b a je s t z n a n e p o d s ta w o w e  
p ra w o  w  e k o n o m ii , k tó re g o  p ra w d ę  w y k a z u ­
je z re s z tą c o d z ie n n ie ż y c ie , ż e p ro d u k c ja  
m a s o w a i s e ry jn a  je s t z a w s z e ta ń s z a  o d  w y -  
tw ó r s tw a  n a  m a łą  s k a lę  i w m a ły m  z a k re s ie .

T o  s a m o  p ra w o  o b o w  ią z u je  i p rz y  f a b ry ­
k a c j i le k a r s tw . A p te k i U b . S p o i , d z ię k i z a ­
s to s o w a n iu s p e c ja ln y c h a p a ra tó w i m a s z y n  
z m n ie js z y ły  b a rd z o  z n a c z n ie  k o s z ty  w y tw ó r -  
s tw a , a  z w ię k s z y ła  s ię n a to m ia s t w y d a jn o ś ć ,  
p rz e ra s ta ją c n ie p o m ie rn ie  w y tw ó rn ie i a p te ­
k i p ry w a tn e .

R o z w ó j te c h n ik i w  d z ie d z in ie  c h e m ic z n o -  
f a rm a c e u ty c z u e j p rz y n o s i c o ra z  to  n o w e  u d o ­
s k o n a le n ia  w ' m a s o w e j p ro d u k c ji le k ó w . N a j ­
n o w s z e  a p a ra ty i m a s z y n y  d a ją  p re c y z ję w  
w y k o n a n iu o ra z o d p o w ia d a ją n a jn o w s z y m  
w  y m a g a n io m  h ig ie n y .

O b s łu g a  ty c h  m a s z y n  i a p a ra tó w  w y  tw a -  
r z a ją c y c h  le k a r s tw  a , w y m a g a  n ie z w y k le w  y -  
s u b te ln io n e j c z u jn o ś c i , to  te ż  p ie c z ę n a d  n im i  
p o w ie rz a s ię n a jb a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln y m  
s p e c ja l is to m .

R o la m a s z y n  p ro d u k u ją c y c h le k i u ra s ta  
d o p ie ro  d o  o lb rz y m ic h  ro z m ia ró w  w te d y , k ie ­
d y  u ś w ia d o m im y  s o b ie  w  p e łn i , ja k  k a ta s tro ­
f a ln e  n a s tę p s tw a  s p ro w a d z ić  m o ż e  k a ż d e  n a j ­
d ro b n ie js z e n a w e t u c h y b ie n ie w  p ro d u k c ji  
le k a r s tw , k tó ry c h je d n a s e r ia je s t o d  r a z u  
p o rc ją  d la  ty s ię c y  c h ó ry c h .

T o te ż „ ro b o ty " i lu d z ie w s p ó łd z ia ła ją c y  
z n im i, o d p o w ia d a ją n a jn o w o c z e ś n ie js z y m  
w y m a g a n io m  te c h n ik i i h ig ie n y  f a rm a c e u ty ­
c z n e j .

K a ż d a  n p . a m p u łk a  w y m a g a  n a jc z u jn ie j ­
s z e j u w a g i , b y  w ra z z le k ie m  w y s z ła z w y ­
tw ó rn i w  s ta n ie id e a ln e j c z y s to ś c i.

C h o ć u a p o z ó r p rz y rz ą d z e n ie w ie lu le ­
k a r s tw  je s t p ro s te , n ie s k o m p lik o w a n e , w y m a ­
g a ją c e  ty lk o  p e w n e j w p ra w y  te c h n ic z n e j , to  
je d n a k ż e z e w z ig lę d u n a to , ż e w  s k ła d le ­
k a r s tw a  w c h o d z ą  c z ę s to  ś ro d k i s i ln ie  d z ia ła ­
ją c e  o ra z  t r u c iz n y , ż e  w ie le  z n ó w  le k ó w  ła ­
tw o  p o d le g a  ró ż n y m  s z k o d l iw y m  p rz e m ia n o m  
te rm ic z n y m , n ip . w s k u te k  s i ln ie js z e g o  o g rz a ­
n ia , a lb o  z in n y c h  p o w o d ó w , ja k : n ie w ła śc i ­
w a k o le jn o ść z m ie s z a n ia , k a ż d e le k a r s tw o  
m u s i b y ć  p rz y rz ą d z o n e p rz e z o d p o w ie d n io  
w y k s z ta łc o n e g o  f a c h o w c a .

N ie k a ż d y  u p rz y ta m n ia  s o b ie , ja k ie  ro z ­
m ia ry  o s ią g a  m a s o w a  p ro d u k c ja  n a jn ie z b ę d ­
n ie js z y c h le k ó w , p rz e z n a c z o n y c h  d la a p te k  
U b c z p ie c z a ln i w  P o ls c e . J a k o  p rz y k ła d  p rz y ­
to c z y ć m o ż n a c y f ry u d z ie lo n e n a m  p rz e z  
n a c z e ln e g o  a p te k a rz a U b . S p . w  W a rs z a w ie  
p . d r . S ta n is ła w a  G ę b s k ie g o . W  je d n e j ty lk o  
W y tw ó rn i F a rm a c e u ty c z n e j w  c ią g u 1 9 3 5 r .  
w y p ro d u k o w a n o ró ż n y c h p re p a ra tó w , ja k  
m a ic ie , s p e c y f ik i , o k o ło  1 5 5 ty s ię c y  k i lo g ra ­
m ó w .

Ś w ia t c h o ry c h  n a  te r e n ie  s to łe c z n e j U o e z -  
p ie c z a lm i S p o łe c z n e j p o c h ła n ia  o lb rz y m  ‘ 
ś c i le k a r s tw . S p o ś ró d  ty c h  ty lk o , k tó .^ . . , 
r a b ia W a rs z a w s k a W y tw ó rn ia C h e m ic z n o -  
F a rm a c e u ty c z n a w  c ią g u 1 9 3 5 ro k u  w y d a n o  
w  a p te k a c h U b . S p . m ię d z y in n y m i: o k o ło  
1 0 0  ty s ię c y  f la sz e k  p ły n u  ż e la z o m a n g a n o w e g o ,  
o k o ło  7 5 ty s ię c y  tu b  b a ls a m u  m e n to lo w o -s a -  
l ic y lo w e g o , 6 5 ty s ię c y  p u d e łe k p ro s z k ó w  o d  
b ó lu  g ło w y , 6 0  ty s ię c y  f la s z e k  p ły n u  n a  o d ­
c is k i, 4 5 ty s ię c y  f la s z e k  p ip e ra z y n y  m a s u ją ­
c e j , 1 5  ty s ię c y  k i lo g ra m ó w  t r a n u  i td .

U ta r ła s ię f a łs z y w a , s z e ro k o ro z p o w s z e ­
c h n io n a o p in ia , ż e le k a r s tw a U b c z p ie c z a ln i  
s ą  g o r s z e  n iż  w  a p te k a c h  i w y tw ó rn ia c h  p ry ­
w a tn y c h .

T a  ic h  r z e k o m o  n iż s z a  w a r to ść  je s t p o n o ć  
„ w ła ś c iw y m  p o w o d e m b a rd z o p rz y s tę p n e j  
c e n y  ty c h le k a rs tw . C z ę s to  s ły s z y  s ię z d a ­
n ie , ż e n ie k tó re  le k i w y d a w a n e  p rz e z  a p te k i  
U b c z p ie c z a ln i s ą m a lo w ’a r to s c io w e , n ie  „ o ry ­
g in a ln e " , g d y ż  p rz y g o to w u je  s ię je  z t . z w .  
s y n o n im ó w , p ro d u k tó w  ta ń s z y c h , a p rz e z to  
ja k o b y  g o r s z y c h .

O tó ż le k „ s y n o n im o w y " o d p o w ia d a c a ł ­
k o w ic ie „ o ry g in a ln e m u " ty lk o w y p u sz c z o n y  
je s t n a  ry n e k  p o d  n a z w ą  w ła ś c iw ą , z g o d n ą  z e  
s k ła d e m  c h e m ic z n y m  le k u , n p . k w a s  a c e ty lo -  
w o -s a lic y lo w y . N ie je d e n z a ś f a b ry k a n t w y ­
p u s z c z a ją c  w  ś w ia t ja k iś  le k , n a d a je  m u  n a ­
z w ę „ o ry g in a ln ą " , k tó rą p a te n tu je . W  te n

s p o s ó b  d o  p e w n e g o  c z a s u  u n ik a  k o n k u re n c j i ,  
t . j . d o p ó k i k to  in n y  n ie  u s ta l i s k ła d u  c h e m i ­
c z n e g o te g o le k u . O p in ia o . .p r a w d z iw e j ”

m e n t p rz e k o n y w u jq c >  o  ty m , d la c z e g o  le k a r

a p te k  p ry ­

n a z y s k , n ie s ą  b o w ie m  in s ty tu c ja m i  
o w y m i, w a r to z w  ró c ić u w a g ę n a w  y -

S k ro m n e  o p a k o w a n ie  b e z  d ro g ic h  i o z d o ­
b n y c h e ty k ie te k , lu k s u s o w y c h p u d e le k , z ło ­
c o n y c h n a p is ó w , i tp . n ie p o tr z e b n y c h  d o d a t ­
k ó w . n ie w p ły w a ją c y c h z u p e łn ie n a i s to t ­
n ą w a r to ś ć le k a r s tw  o to  z e w n ę tr z n y w y g lą d  
f la s z e k  i p ro s z k ó w , tu b  i s ło ik ó w  z m a ś c ia m i  
w a p te k a c h  u b c z p ie c z a ln i . T o  je s t w ła ś c iw a  
i i s to tn a ró ż n ic a p o m ię d z y k o s z to w n ie , lu ­
k s u so w o o p a k o w a n y m i i le k a rs tw a m i a p te k  
p ry w a tn y c h , a le k a m i p ro d u k c j i w y tw ó rn i  
U b e z p ie c z a łn i S p o łe c z n y c h w P o ls c e .

R ó ż n ic e g a tu n k o w e in ie i s tn ie ją , je s t to  
w y m y s ł la n s o w a n y p rz e z o s o b y n ie k o m p e ­
te n tn e , lu b  z ło ś liw ie  d z ia ła ją c e  n a s z k o d ę iu -  
s ty tu c y j s p o łe c z n y c h .

B liż s z e  p o z n a n ie p ra c y  a p te k  i la b o ra to ­
r ió w  U b c z p ie c z a ln i, b a rd z ie j w n ik l iw a i b e z ­
s t ro n n a  o b s e rw a c ja  ty c h  f a b ry k  z d ró w  ia  n a j-  
u b o ż s z e j lu d n o ś c i k ra ju  p o z w o li n a p e  w  n o  ro z ­
w ia ć  z łą  le g e n d ę , ja k a  k rą ż y  w o k ó ł n a jm n ie j  
b o d a j z n a n e g o  w a rs z ta tu p ra c y n a te re n ie  
u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h .

Frontem do tego lub owego! 

brzmią dzisiejsze modne basła.
Frontem do własnego<szczęścia 

stanie ten, kto zaopatrzy się

♦iM ilo
Z e b ra l i s ię tu w s z y s c y d ru k a rz e  w ra z  

z w ła ś c ic ie le m  Z a k ła d ó w  p . B . S z c z u k ą i 

r e d a k to re m  o d p o w ie d z ia ln y m  p . A . L c d -  

w o c h o w s k im . O f ic ja ln ą c z ę ś ć z a g a i ł p .  

B a n d ro w s k i , p o  c z y m  p . B . S z c z u k a  d o k o ­

n a ł w rę c z e n ia  „ l is tó w  c h rz tu * * , w y g ła s z a ją c  

o d p o w ie d n ie p rz e m ó w ie n ie i ż y c z ą c „ o -  

c l i r z c o n y m '* w s z y s tk ie g o d o b re g o w d a l ­

s z y m  ic h  ż y c iu . D a le j w c z a s ie k o la c j i  

p rz e m a w ia l i p p . L e d w o c h o w s k i , R z e c z e w -  

s k i W . i C e n tle w s k i. w z n o s z ą c s z e re g  to ­

a s tó w . W ś ró d m iłe g o n a s tro ju „ p rz y p  o -  

s e n c e  i p rz y  w in ie 4 4 s p ę d z o n o  k i lk a  g o d z in ,  

w s p o m in a ją c  d a w n e  c z a s y , o b y c z a je  i t r a ­

d y c je , k tó re  

p o k o le n ie

WĄBniEżmo 
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Św. Katolic. Słońce
wschód zachód

1 1

1 2

1 3

p a ź d ź , P .

W .

Ś .

P la c y d y  

M a k s y m y l.  

K a lik s ta

5  5 9

6 ,1

6 ,4

1 7 ,2

1 6 ,5 9

1 6 .5 5

p rz e c h o d z ą z p o k o le n ia  

w ie c z n ie  ż y w e .

® Pożar.
z a a la rm o w a n o  S tra ż P o ż a rn ą . P a l iła  s ię w  

K u rk o c in ic n a g o s p o d a r s tw ie p . Stefana 

(Rumińskiego s to d o ła  o ra z  s z o p a .

O g ie ń s t r a w ił b u d y n k i te d o s z c z ę tn ie ,  

w ra z z ż n iw e m  o ra z m a s z y n a m i i n a rz ę ­

d z ie m  ro ln ic z y m , u ra to w a n o n a to m ia s t r e ­

s z tę  z a b u d o w a ń . S z k o d y  s ą b a rd z o  p o w a ż ­

n e  i z le d w o ś c ią z o s ta n ą p o k ry te  p rz e z u -  

b e z p ie c z e n ie o d  o g n ia .

P rz y c z y n ) w y b u c h u  p o ż a ru  d o tą d n ie  

s tw ie rd z o n o ; w ła ś c ic ie l p . S te fa n  G u m iń -  

s k i b y ł o d  r a n a  n ie o b e c n y n a g o s p o d a r ­

s tw ie g d y ż w y je c h a ł d o G ru d z ią d z a , ż a n a  

z a ś je g o  p . W a n d a G u m iń s k a w d e le g a c ji  

T o w a rz y s tw a  b y ły c h P c o w ia k ó w  b ra ła u -  

d z ia ł w  u ro c z y s to ś c i o b c h o d u  1 0 - le c ia P la ­

c ó w k i P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  w K o w a -

W  n ie d z ie lę  o  g o d z in ie  2 0 .3 0

b o h a te r „ F ra n k e n s te in a " . W n a jn o w s z y m  

ty m  f i lm ie w y s tę p u je w  ro l i m ś c ic ie la n a  

s w y c h m o rd e rc a c h , p rz y b y łe g o z ta m te g o  

ś w ia ta  „ O n “  to  c ia ło  b e z  d u s z y  c ie ń  k tó re ­

g o z ja w ie n ie s ię o z n a c z a „ ś n i i e r e " .  

O b ra z  n ie z w y k łe j r e a l iz a c j i i o f r a p u ją c y m  

te m a c ie , o  s c e n a c h s z a rp ią c y c h n e rw y i 

m d o ż ą c y c h  k re w  w ż y ła c h .

• Święto Niepodległości.
P o r a z p ie rw s z y w ty m  ro k u o b c h ó d  

ś w ię ta N ie p o d le g ło ś c i 1 1 l i s to p a d a z o rg a ­

n iz o w a n y  b ę d z ie , w  r a m a c h  w y d a n e j u s ta ­

w y  o  u z n a n iu  d n ia  te g o , z a  ś w ię to  p a ń s tw o ­

w e . P o z a  c a łk o w ity m  z a w ie s z e n ie m  p ra c y  

w  b iu ra c h , d z ie ń 1 1 l i s to p a d a w o ln y  

b ę d z ie  o d  z a ję ć  w  s z k o ln ic tw ie . W e  w s z y s t­

k ic h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  o d b ę d ą  s ię r e w ie  

w o js k o w e .

• Bieg kolarski. P o d c z a s w c z o ra js z e ­

g o b ie g u k o la r s k ie g o , z k tó re g o  s z c z e g ó ­

ło w e s p ra w o z d a n ie  u m ie śc im y w p rz y -  

s z y m  n u m e rz e , z a s z ły d w a  w y p a d k i w s k u ­

te k  n a je c h a n ia ro w e rz y s tó w  n a n ie o s tro ż ­

n y c h w id z ó w .

P ie rw s z y w y p a d e k m ia ł m ie js c e z a ra z  

p o  s ta r c ie . B io rą c y  u d ę ia ł w  b ie g u  k o la r ­

s k im  ro w e rz y s ta  n a je c h a ł n a p rz e c h o d z ą ­

c e g o  p rz e z t r a s ę  s y n k a  p . B u c z k o w s k ie g o  

m is tr z a  r z e ź n ic k ie g o . C h ło p ie c  o d n ió s ł d o ­

s y ć c ię ż k ie  p o k a le c z e n ia n a  g ło w ie , ta k  iż  

s t r a c ił p rz y to m n o ś ć i t r z e b a g o b y ło o d ­

w ie ź ć d o d o m u .

D ru g i w y p a d e k  z d a rz y ł s ię p rz y  m e c ie  

bezskuteczne i narazić może P. T. Stówa-/na s z o s ie  p o d  N ie lu b . M is tr z  p ie k a r s k i p .  

rzyszenia na ewentualne straty.

U k a ra n a  ło b u z e r ia . S ie d e m n a s to le t ­

n i Z y g m u n t K o w a lk o w s k i z G o lu b ia w  

ty c h d n ia c h p o p o łu d n iu w s k ra b a ł s ię n a  

d rz e w o  k a s z ta n o w e  p rz y u l ic y k o le jo w e j ,  

b y  z b ie ra ć  z n ie g o  k a s z ta n y . W  m o m e n c ie  

k ie d y  u s tó p  w y s o k ie g o  d rz e w a p rz y d ro ż ­

n e g o p rz e je ż d ż a ł o tw a r ty s a m o c h ó d z  

P ło n n e g o  z in ż y n ie re m O c h ro n y L a s ó w  

P a ń s tw o w y c h  z W  ło c ła w k a . c h ło p ie c  z rz u ­

c i ł g ro m a d ę k a s z ta n ó w , k tó re p o t łu k ły  

s z y b ę o c h ro n n ą  s a m o c h o d u . W  d ro d z e  a d ­

m in is t ra c y jn e j w y m ie rz o n o  z a te n  

d o ra ź n ą k a rę i o s a d z o n o g o w  

m ie js k im  n a d w a d n i .

w y b ry k

Od Wydawnictwa.

Wobec dużej ilości materiału redak­
cyjnego i szczupłości miejsca — zawiada­
miamy P. T. Stowarzyszenia, że komuni­
katy o zebraniach ogłaszać będziemy tyl­
ko w formie najkrótszej, ograniczając się 

do podania nazwy Tow., czasu i miejsca 

zebrania. Prosimy zatym nie utrudniać 

nam pracy i komunikaty swoje stylizować 

według powyższego schematu.

Poza tym donosimy, iż reklamowe ko­
munikaty o imprezach dochodowych —  

będą ogłaszane tylko wówczas, jeśli zosta­
ną opłacone w administracji „Głosu*4 
Nadsyłanie ich do Redakcji będzie odtąd

• Dalsze ofiary na zakup samolotów  

złożyli: U rz ę d n ic y  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  w  

W ą b rz e ź n ie 5 0  z ł , L ig a  M o rs k a  i K o lo n ia l-
VU.1V Diun V A11XJJ C UUA- . TV7 1 ' • i

‘h la in ia  o lb rz y m ie  i lo -  l l ia w  W ą b rz e ź n ie  6 z ł o ra z G m in n e  łk o ło  
y c h ty lk o , k tó re w y - L O P P . W ie lk ie R a d o w is k a z s ie d z ib ą w

M a ły m  P u łk o w ie  ja k o  d o c h ó d  z s p e c ja ln ie  

u rz ą d z o n e j z a b a w y  8 0 ,5 0  z ł .

O b w ó d P o w ia to w y d z ię k u je z a o f ia r ­

n o ś ć w y ż e j w y m ie n io n y m  o ra z a p e lu je o  

s k ła d a n ie d a ls z y c h  o f ia r .

• Dancing-Bridge u rz ą d z o n y  w  s o b o ­

tę p rz e z K . O f ic . R e z . c ie sz y ł s ię  

f r e k w e n c ją i p rz y s p o rz y ł s p o ro  

p rz e z n a c z o n e g o n a F O N .

d u ż ą  

z y s k u

• Tradycyjny chrzest drukarski odbył 

s ię  w  u b ie g łą  s o b o tę  w  n a s z y c h  z a k ła d a c h .  

P o p o m y ś ln ie z ło ż o n y m e g z a m in ie n a  

s k ła d a c z y  p rz e z p p . K. Szczukę i Z. 
Rzeczew ’skiego, s ta r s i k o le d z y  p rz y jm u ją c  

n o w y c h  to w a rz y s z y  c z a rn e j s z tu k i d o  s w e ­

g o g ro n a , d o k o n a l i o b rz ę d o w e g o c h rz tu  

n a s y n a G u te n b e rg a  p rz e z o b f i te z la n ie  

w o d ą . Z a to w  m y ś l t r a d y c j i m u s ie l i s ię  

n o w i k o le d z y  „ w k u p ić 4 * i u rz ą d z i li w ie c z o ­

r e k  w  lo k a lu  p . K o s trz e w y .

Niesumienna sekretarka.

K o n ra d  R u jn e r s to ją c y w  g ę s ty m  s z e re g u  

o ta c z a ją c y m  m e tę , n a je c h a n y  z o s ta ł p rz e z  

c y k l is tę O rz e c h o w s k ie g o ta k  g w a łto w n ie ,  

ż e  o d n ió s ł  p o w a ż n ą  r a n ę  n a  n o d z e , m o c n o  

k rw a w ią c ą . W y p a d k i te s ą d o w o d e m , ż e  

s łu ż b a  p o rz ą d k o w a p rz y  te g o  ro d z a ju  im ­

p re z a c h n ie fu n k c jo n u je n a le ż y c ie .

• Baczność rowerzyści! W n a jb liż s z y c h  

d n ia c h p o l ic ja ro z p o c z n ie s y s te m a ty c z n ą  

o b ła w ę n a ro w e rz y s tó w  n ie w y e k w ip o w a ­

n y c h  w  p rz e p is o w e  la ta rk i . A  z a te m  c z a s  

n a jw y ż s z y  z a o p a tr z y ć  s ię w  la ta rk ę , b y  u -  

n ik n ą ć d o tk l iw y c h  k a r .

• Stemplowanie zapalniczek. W te rm i ­

n ie  d o  I p a ź d z ie rn ik a , w y z n a c z o n y m  p rz e z  

w ła d z e  s k a rb o w e  d o o d s te m p lo w a n ia z a ­

p a ln ic z e k  b ę d ą c y c h  w  u ż y tk u , tu te js z y  U -  

r z ą d  S k a rb o w y  zaopatrzył w stemple 931 

zapalniczek.

• W kinie „Słońce 1’1 w y ś w ie t la  s ię  d z iś  

i ju t ro  n a jb a rd z ie j a tr a k c y jn y  z s e r ii n ie ­

s a m o w ity c h  e le k try z u ją c y c h  f i lm  p . „Zem­
sta Johna Ellmana."

W  ro l i ty tu ło w e j z w y c ię s k i k o n k u re n t  

Łon Chaney^a, m is trz ró l n ie s a m o w ity c h  

B o ry s K a r lo f f , n ie z a p o m n ia n y

B y ła s e ­

k re ta rk a a d w o k a ta P rz y b y sz e w s k ie g o w  

G o lu b iu  p o d c z a s s w o je g o  u rz ę d o w a n ia w  

te g o ż k a n c e la r i i d z ia ła ła  n a s z k o d ę s w e g o  

c h le b o d a w c y  w  te n  s p o s ó b , ż e c z ę s tp k ro c  

n ie w y s y ła ła s p ra w  d o w ła śc iw y c h w ła d z  

s ą d o w y c h , p rz y  c z y m  m y ln ie g o  in fo rm o ­

w a ła o p ra w d z iw y m  s ta n ie s p ra w p rz e z  

f a łs z y w e n o ta tk i i z a p isk i w  a k ta c h  je g o  

p o d rę c z n y c h , p rz y w ła s z c z a ją c s o b ie p rz y  

ty m  k w o tę n a o k o ło  4 0 0  z ł . P o  p rz e p ro ­

w a d z o n y m  p rz e w o d z ie  z a s ą d z i ł s ą d  o s k a r ­

ż o n ą . H a lin ę  D e je w s k a  z  G o lu b ia , k tó ra  d o  

w in y  p rz y z n a ć s ię n ie c h c ia ła , z a r t . 2 6 0  

k . k . n a  je d e n  ro k w ię z ie n ia , z a w ie s z a ją c  

je j je d n a k ż e  w a ru n k o w o  w y k o n a n ie k a rv  

n a 'la t p ię ć .

L. O. P. P. Z b ió rk a u l ic z n a n a r z e c z  

O . P . P . p rz y n io s ła  r a z e m  5 8 ,3 5 . K o m i ­

te t m ie js c o w e g o  K o ła  L . 0 . P . P . d z ię k u je  

w s z y s tk im , k tó rz y  z a ję l i s ię z b ió rk ą , ja k  

ró w n ie ż w s z y s tk im  ty m , k tó rz y  n a  w s p o m ­

n ia n y  w z n io s ły c e l z ło ż y li s w o je o f ia ry .

L .

Afowcvtevro
— Uroczysty obchód 10-Ieeia istnienia 

Placówki Powstańców i Wojaków. K o w a ­

le w o o b c h o d z i ło  w c z o ra j n a d z w y c z a j u ro ­

c z y ś c ie 1 0 - le c ie i s tn ie n ia P la c ó w k i P o ­

w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  p o łą c z o n e z p o ś w ię ­

c e n ie m  s z ta n d a ru P la c ó w L i. O b c h ó d w y ­

p a d ! ta k  im p o n u ją c o , ż e d z ie ń  te n  b ę d z ie  

p a m ię tn y  w  h is to r i i m ia s ta .

S p ra w o z d a n ie s z c z e g ó ło w e p o d a m y w  

p rz y s z ły m  n u m e rz e  . .G ło su 4 4 .

NIE ŻAŁUJCIE GROSZA

NA BUDOWĘ SZKÓŁ

POWSZECHNYCH
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N astęp ny  p rogram  w yśw ietla  

„K in o S łoń ce*

P a p a s ie  ż e n i!

K O M U N IK A T
N a p od staw ie rozp orząd zen ia og łoszo ­

n ego w l)z . U . R . P . n r 57 /37 p oz. 154 i 
ob w ieszczen ia w M on itorze P olsk im n r  

189  37 r. p oz. 344 celem w yp łacen ia p re­
m ii za w ozy p rod u k cji k rajow ej „P olsk i 
F iat" cięż.,  ru iitob u sy i san itarn e p rzepro ­
w ad zą D elegacje S zefostw a S am ochod ow e­
go O . K . V III p rzeg ląd w ym ien ion ych sa ­
m och od ów w n astęp u jących term in ach ;

T oru ń M iasto i P ow iat — 18 h m .; 

G ru d ziąd z —  18 h m .; T czew —  19 h m .; 

G d yn ia —  20 b m .; Ś w iecie — 21 h m .; 

C h ełm n o —  28 b m .; S tarogard —  27  b m .; 

C h ojn ice —  26 b m .; K artu zy —  21 b m .: 

1 u b aw a i B rod n ica w  L u b aw ie —  30 b m .
W aru n k i otrzym an ia p rem ii w k w ocie  

700 zł są p od an e w M on itorze P olsk im  

n r 189 /37 p oz. 314 , d o k tórych n ależy się  

ściśle zastosow ać.
Z ain teresow an i w łaścic ie le sam och o  

d ów w yszczegó ln ion ych p ow yżej m ają d o ­
p row ad zić sam och od y d o p rzeg ląd u k ażd o­
razow o n a god zin ę 10 ,00 p rzed S taro ­
stw o w  d n iach w yżej w ym ien ion ych .

G iełd a zb ożow a
P łacon o zło tych za 100 k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

8 . 1 0 .

P o z n a ń  
8 . 1 0 .

Ż y to 2 3 ,2 5 — 2 3 ,5 0 2 2 ,7 5 — 2 3 ,0 0

P s z e n ic * 2 9 ,7 5 — 3 0 .2 5 2 9 ,7 5 — 3 0 .2 5

J ę c z m ie ń b ro w - 2 3 .0 0 — 2 4 ,0 0 2 3 ,5 0 — 2 4 ,5 0

J ę c z m ie ń  je d n o li ty 2 0 ,7 5 -2 2 ,0 0 2 0 ,7 5 — 2 2 ,7 5

O w ie s 2 1 ,0 0 -2 2 ,2 5 2 0 ,0 0 -2 1 ,2 5

R z e p a k z im o w y 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0 5 6 ,0 0 — 5 8 ,0 0

R z e p n ik 5 1 ,0 0 -5 2 .0 0 —

M a k a ie b ie s k i 7 5 ,0 0 — 7 9 ,0 0 7 6 ,0 0 — 7 9 ,0 0

G o rc z y c a 3 6 ,0 0 -3 9 .0 0 3 8 ,0 0 -4 0 ,0 0

S ie m w  L n ia n e 4 5 ,0 0 — 4 7 ,0 0 4 6 ,0 0 — 4 9 ,0 0

P e lu s z k a 2 3 ,0 0 — 2 5 ,< 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

W y k a 3 3 ,0 0 — 3 6 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G ro c h p o ln y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

G ro c h V ik to r ia 2 4 ,0 0 — 2 5 ,5 0 2 3 ,0 0 — 2 4 ,5 0

G ro c h  F o lg e ra 2 2 .5 0 — 2 4 ,0 0 2 2 ,0 0 — 2 3 ,5 0

Ł u b in  n ie b ie s k i — —

Ł u b in ż ó łty — —

K o n ic z y n a b ia ła 1 2 5 ,0 0 -1 5 0 ,0 0 1 7 ,2 5 -1 8 ,C O

K o n ic z y n a c z e rw . 1 2 0 ,0 0 -1 3 5 ,0 0 —

K o n ic z y n a  e z w d z - 1 8 0 ,0 0 -2 1 0 ,0 0 —

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J- 

S K IE .

P oznań , d n ia 8 . 1 0 . 1 9 3 7  r  

P ła c o n o  aa 1 0 0  k g . żyw ej w agi.

B u ch a |e i

W y tu c z o n e p e łn o m ię is ia te  6 4 — 7 0

T u c z o n e  m ię a is te  5 6 — 1 > 2

Z  o s ta tn ie j c h w ili
C Z Y Z B R O D N IA C Z Y T R A G IC Z N Y  

W Y P A D E K .

G R U D Z IĄ D Z . N a szosie W elcz-Ł asin  

zn a lezion o w row ie ciężk o p oran ion ego ,  
n ie p rzytom n ego człow iek a , k tórego p ogo ­
tow ie od w iozło d o szp ita la m iejsk iego. O - 

b ok ran n ego leża ł row er oraz teczk a .

Jak się ok aza ło ciężk o p oran ion ym  b ył 
in sp ek tor T ow arzystw a W zajem nych U - 

b ezp ieczeń w P ozn an iu , K azim ierz N ow 'ak  

(la t 40) k tóry od n iósł ciężk ie p oran ien ia  

g łow y i n ie od zysk aw szy p rzytom n ości 
zm arł..

N iew iadom o czy N ow ak zosta ł n ap ad ­
n ięty , czy też b ył to n ieszczęśliw y w yp a ­
d ek . S p raw a p rzed staw ia się zagad k ow o i 
ta jem n iczo . P P . czyn i en erg iczne d och o ­
d zen ia .

N i& tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w ia n e s ta r s z e  5 0 — 5 4

M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .. . . .. . . .. . . . 4 2 — 5 0

Ja łow ice:

T u c z o n e m ię e is .   7 0 — 8 0

N ie tu c z o n e  d o b rz e ^ ^ .fw ia n e . . . 6 0 — 6 8

M ie rn ie o d ż y w ia n e  4 2 — 5 0

K row yi

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  7 0 — 8 0

T u c z o n e m ię s is te  5 5 — 6 2

N ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w ia n e . . . 4 8 — 5 2
M ie rn ie o d ż y w i/"  -   2 6 — 3 6

W oły:

P e łn o m ię a d e te w y tu c z o n e n ie o p rz ę g o -  

w e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 7 0 — 8 0

M ię s ia te tu c z o n e  m ło d s z e d o  la t 3  . . 6 0 — 6 8

M ię s is te tu c z o n e e ta n e z e  5 0 — 5 8

M iern ie od żyw ione  4 2 — 5 0

C ielęta :

N a jp rz e d n ie ja z e c ie lę ta w y tu c z o n e . 8 2 — 9 6

T u czon e cie lęta  7 2 — 8 i-

Ś w in ie:

P ełn om ięsiste od 120 d o 150 k g . ży ­
w e! w agi . 1 1 4 — 1 2 0

P e łn o m ię a d s te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży ­
w ej w agi ................ 1 0 4 — 1 1 2

M ięsiste żw in ie p on ad 80 k g . żyw ej  

w agi ..........  . 8 2 — 9 6

M a c io ry  i p óźn e k aetraty ... . s .e .j 8 0 — 1 0 6

W T O R E K , d n ia 12 p aźd ziern ik a 1937 r.
1 3 ,0 0 P o g a d a n k a ro ln ic z a — J e s ie n n e  

•p ra c e  ło w ie c k ie  —  w y ig ł . d r  in iż . L e o n  O s s o w ­
s k i . 1 3 ,1 0  D la k a ż d e g o  c o ś ła d n e g o  —  p ły ty -  
1 4 ,0 0 W ia d o m o śc i z P o m o rz a . 1 4 ,1 0  D la k a ż ­
d e g o  c o ś ła d n e g o  —  p ły ty  (c ią g  d a ls z y ) . 1 8 ,1 0  
P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 ,1 5 K o n c e r t O rk ie s try  
S a lo n o w e j p o d d y r . J . W ie c z o rk a . 1 8 ,5 5  
S k rz y n k a te c h m ic z n a w  o p ra c o w a n iu K a ro ­
la M ilo tb ę d z k ie g o . 1 8 ,4 5 Z a p a s y n a z im ę —  
p o g a d a n k a  d la g o s p o d y ń  —  w y g ło s i in ż . A n ­
n a C h m ie le c k a . 1 8 ,5 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  
z P o m o rz a . 2 3 ,0 0  T a ń c e i p io se n k i —  p ły ty .

Ś R O D A , d n ia 13 p aździern ik a 1937 r.
1 3 ,1 0 D la k a ż d e g o c o ś ła d n e g o  —  p ły ty .  

1 4 ,0 0 W ia d o m o ś c i z P o m o rz a . 1 4 ,1 0 D a ls z y

B E R L IN . K siąże i k siężn a W in d soru  

p rzyby li on egd aj d o B erlin a , gd zie zw ie­
d zą szereg zak ładów  p rzem ysłow ych , m ie ­
szk ań rob otn iczych , in stytu cyj sp o łeczn ych  

i teren ów sp ortow ych . K siąże i k siężna  

zw ied zą n astęp n ie B ielefe ld , E ssen , G el­
sen k irch en , L ip sk , D rezn o , B ayreu th , N o ­
rym b ergę, S tu ttgart i M on ach iu m .

P A R Y Ż . K oresp on d ent H aw asa n a fron ­
cie A stu rii d on osi, że w ojsk a rząd ow e w ęzo  

raj d ok on ały szeregu gw ałtow nych atak ów  

n a p ozycje p ow stań cze, zd ob yte p rzed ­
w czoraj w ok olicach jezior E n ol i E rcin a . 
O d d zia ły rząd ow e u siłow ały zask oczyć p o ­
w stań ców , lecz p rób a ta się n ie p ow iod ła , 
gd yż siln y og ień arty lerii i k arabin ów  m a ­
szyn ow ych sp ow od ow ał za łam an ie się ata ­
k u . T rzy d alsze atak i zosta ły rów n ież z  

ła tw ością od p arte z w ielk im i d ła p rzeciw ­
n ik a stra tam i.

c ią g  p ły t —  D la k a ż d e g o  c o ś ła d n e g o . 1 8 ,1 0  
P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 ,1 5 P o g a d a n k a s p o łe c z ­
n a . 1 8 ,2 0 P o lsk ie u tw o ry  s k rz y p c o w e  —  p ły ­
ty . 1 8 ,3 5 B a je c z k i i m u z y k a d la d z ie c i . 1 8 ,5 5  
W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a . 1 9 .2 0 P ie ­
ś n i lu d o w e w  w y k o n a n iu c h ó ru c h ło p c ó w  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j n r 4  w  T o ru n iu  p o d  d y r .  
M a k s y m ilia n a S z  y  m  a  n tk  i  e  w i  c  z a .
2 0 ,0 0 B y d g o s z c z n a n a s z e j fa l i . —  Z e sp ó ł s a ­
lo n o w y  p o d d y r . A lfo n s a R ó s le ra . 2 5 .0 0 T a ń ­
c e i p io se n k i —  p ły ty .

Centrala: Warszawa, Nowy Świat. 19, 
oddziały w Warszawie Wilnie i Krakowie. 

Konto P. K. O. 7192.
Ciqgnienie rozpoczyna się 21 października. 
ZAMÓWIENIA ZAMIEJSCOWE ZAŁATWIAMY ODWROTNIE

M e c z  p iłk a rs k i  
p om ięd zy  

„K aw aleram i*  a „Ż on atym i*  
K . S . P om orzank a  

w n ied zielę d n ia 17 w rześn ia

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

B A C Z N O Ś Ć „S O  K O  L  1“  

M iesięczn e zeb ran ie T ow arzystw a od b ę ­
d zie się w czw artek d n ia 14 p aździern ika  

1937 rok u o god zin ie 20 ,00 w lok a lu za- 

b rań , H otel D w ór W ąb rzesk i. Z p ow odu  

w ażn ych sp raw p rzyb ycie człon k ów k o ­
n ieczn e.  „C zołem 1 ,1,

—  Z w iązek P eow iak ów —  O rgan iza ­
cja W ojsk ow a P om orza . W  n ied zielę d n ia  

17 p aździern ik a 1937 rok u od b ęd zie się w  

D om u P racy S p ołeczn ej o god zin ie 13 ,00  

p len arn e zeb ran ie k ola p ow iatow ego . Z e  

w zględ u n a w ażn ość sp raw jest ob ecn ość  

w szystk ich  członk ów  p ożąd an a . N a p ow yż ­
sze zeb ran ie zap rasza się rów nież b yłych  

człon k ów O rgan izacji W ojsk ow ej P om o ­
rza .

W y d a w c a : B o le s ła w  S zczu k a . R e d a k to r o d p o w .:  

A le k s a n d e r L ed w och ow ski W ą b rz e ź n o - P o m .,  

u l: P ie ra c k ie g o l la : D ru k :: Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i W ą b rz e ź n : - P o m :

K m . 6 9 2 /5 7 .

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w K o w a le w ie  
F ra n c is z e k L itw in m a ją c y k a n c e la r ię w - K o w a ­
le w ie u l. M . J . P iłL s u d s k ie g o n r 2 5 n a p o d s ta w ie  
a r t . h O ^ k . p . c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i ,  
że d n ia 14 p aźd ziern ik a 1937 r. o god z. 12  
w S k ęp sk u p ow . W ąb rzeźn o od b ędzie się 1 l ic y ­
ta c ja ru c h o m o ś c i n a le ż ą c y c h d o Józefa B orow ­
s k ie g o , s k ła d a ją c y c h s ię z e źreb ak a ok oło  
3-m iesięczn ego , b ryczki l-k onn ej, szorów w y ­
jazd ow ych , k u fy cyn kow ej i w olan tu starego, 
o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą  s u m ę  6 5 0  z ł .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w d n iu l ic y ta c j i  
w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

K ow alew o , d n ia 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 5 7 r  
(-) L IT W IN , k om orn ik .

>  W y b o ro w e  d rz e w k a  £
5  o w o c o w e  S
3  z a k w a lif ik o w a n e p rz e z c
S  P o m o rs k a  Iz b o  R o ln ic z a J
X  p o c e n a c h  p rz y s tę p n y c h 3
C p o l e c a  S
)  J e rz y  S a m u lc z y k  >
ę W ą b rz e ź n o , u l. P o ln a 1 5 — w y b u d o w a n ie )

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  T W O JA W ID Z I

S A M O C H Ó D
N O W O C Z E S N Y

R o c z n ik  1 9 3 7  
w lu k s u s o w y m  
w y k o n a n iu - - - - - - -

P O M N IK I
g o to w e i n a z a m ó w ie n ie  

d o s ta  rc z a

F a b ry k a N a g ro b k ó w  -

„M A R M U R "
W Ą B R Z E Ź N O , P iłsu d sk iego 26 W p o d w ó rz u

N a js ły n n ie js z y  ja s n o w id z p s y c h o g ra fo i.)u . 
z n a n y  p rz e z  Z w ią z e k  M ię d z y n a ro d o w y c h  M e - '  

ta p s y c h ik ó w , m is trz  w ie d z y  ta je m n e j W O M O -y  
U T H  O b d a rz o n y fe n o m e n a ln y m  d a re m  ja s n o ­
w id z e n ia w  t ra n s ie m e d ia ln y m . P o w ie c z y  
m a s z i k ie d y  s z c z ę ś c ie  w  g rz e  lo te ry jn e j o ra z  
w y b ie rz e z u p e łn ie b e z p ła tn ie s z c z ę ś liw y n u ­
m e r lo s u , k tó ry  p o d  g w a ra n c ją  m u s i b y ć  w y -  ju  « 
g ra n y . D o w o d e m  te g o  s ą w  m o im  p o s ia d a n iu  V /j  
s e tk i l is tó w  d z ię k c z y n n y c h  o d  o s ó b , k tó re w y  
g ra ły p rz e z e m n ie p o 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 i in n e . ąJ 
N a ż ą d a n ie p rz e p o w . p rz e s z , i p rz y s z ., o p ra -J / /  
c o w u ję h o ro tsk o ip y i a n a liz y g ra fo lo g ic z a e .  

D a ję m o ż n o ś ć z d o b y c ia m iło śc i p o ż ą d a n e j o s o b y . N ie z w le ­
k a j , p is z je s z c z e d z iś , n ic n ie ry z y k u ją c , a s k o rz y s ta s z  
w ie le . P o d a j im ię i n a z w is k o , d a tę u ro d z e n ia , o ra z z a łą c z  

z ł 1 z n a c z e k p o c z to w y n a k o s z ty p o r to w o -k a n c e la ry jn e . —  
B e z z a łą c z e n ia z n a c z k ó w o d p o w ie d z i n ie u d z ie la m . W  3 9  
lo te r i i k la s o w e j p a d ła w ie lk a w y g ra n a 100,000 zł n a n r  
5 5 ,9 1 5 w y b ra n y p rz e z m e d iu m  T A M A R Ę i ja s n o w id z a W O -  
M O U T H A . J a sn o w id z W O M O U T H , K raków S traszew sk ie ­
go 25 . —

J e ś li w ie s z ..
że sąsiad twój nie a b o n u je  „ G ło s u * *  

n a m ó w  go d o  z a p is a n ia  c h o ć b y  n a  

je d e n  m ie s ią c . G d y ra z z a p is z e , 

b ę d z ie  s ta ły m  C z y te ln ik ie m !

k o rz y s tn ie  
w y n a jm u je

F irm a

Jan Hoffmann
W a b rz e łn o . R y n e k  1 3

T elefon 11

K IN O  

d źw ięk ow e  

S Ł O Ń C E

D ziś w  ^ p onied zia łek d n . 11 . X . o g . 5  i 8 .30 w e  w torek  d n . 12 . X .
o god z. 5 i 8 .30 n a jb a rd z ie j a tra k c y jn y  f i lm  B orysa K arlo ffa p . t.

Z E M S T A J O H N A E L L M A N A
O N  w ró c ił z ta m te g o  ś w ia ta , a ż e b y  z e m ś c ić s ię n a  s w o ic h m o rd e rc a c h .

N iezw ykła rea lizacja !  F rapu jący  —  atrakcyjny tem at!

N a s tę p n y  p ro g ra m  F > A |3 A S IĘ 7  F  l \ | I 
F IL M  P O L SK I

2 osob y n a 1 b ilet. W  środ ę K O N C E R T -D A N C IN G

M ieszkan ie^
d w u  i je d n o  p o k o jo w e  w o l­

n e W oln ości 41

D w óch
c z e la d n ik ó w  s z e w s k ic h  p o ­
s z u k u je z a ra z

K alinow ski G ru dziąd z  
M ickiew icza 18

S ian o
m a  n a s p rz e d a ż Z gł. d o  

f G łosu P om orza

S p rzed am
w ó z l3/i c a la , k ro w ę , s ie ­

d z e n ie re s o ro w e , p łu g , p ie -  

ia c z , ro z w e rk , 2 łó ż k a , 2  

s z a fy , 1 0 0 c tr . b u ra k ó w  i  

1 0 0 c tr . k a r to f l i

Jan W ołek , W alyczyk

S k ład
n a d a ją c y  s ię  d o  k a ż d e j  b ra n ­

ż y  z a ra z  d o  w y d z ie rż a w ie n ia  

A . N ad oln a  W ąb rzeźno

K u p ię
p ie c  k a f lo w y  p rz e n o ś n y  u -  

rz y w a n y

O ferty G łos P om orza

O głoszen ia
u m ieszczan e

w G łosie
P om orza

p rz  y  n oszą

p ożąd an y  
sk u tek !

Książnica Kopomikanskfl 

w Toruniu


